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5ZĘ80
Minister wyzaań religrnych i oświe­

cenia pulilieznelgo uemiacował roijiora.ądzo-
niem z 28 iipes 1921 ar. 14998/D. II, Wi­
ktora Pogorzelskiego, dyrektora IX. gimna­
zjum państwo go w Krakowie, dyrokUrem 
111, gimuai *m pańitwowego im króla Jana 
Bob>«tk ego w Krakowie,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
•we Lwowie zamianował asystenta pocztowe­
go Mojżesza tłoBwebaumi. ofiejałem pocztowym.

Rozporządzenie
Ministra Skarbu z dcm 80 lipea 192.1 roku
w przedm iocie zm iany a rt . 5 rozporzą- 
rządzenla M inistra Skarbu z d n ia  9 
w rześnia 1920 roku  o przeprow adzeniu 
4 proc. państwowej pożyczki prem jow cj.

Na podstawie ert. 9 ustawy z dnia 16 
łipep 1920 r. w przedmiocie 4 proe. potyezki 
pnunjowej (Di. Uct. R. P. Nr. 61, poz. 391) 
■•r*tkdaain, eo następuje:

g 1, Art, 5 rozporządzenia z dnia 9 
września .1030 *ok* w przedmioeie przepro­
wadzenia 4 proe. państwowej potyczki pre- 
mjowei (D<. Ust. R P. Nr. 01, poz. 599) 
otrzymuje bn.mi*uie aastępująee:

Losowanie skiuca s:.$ z ziedmiujciągnień  
W ylosow ane w nieb eyfry, zestawione odo*i 
s ie t ie  w p .ządku, w  i&kur. zoutaty w ycią­
gnięta, d*j^ num ei obligacji wygrywającej.

W tym eeiu urzędnik, wysuaczony 
pr*Lz M nuser two Skarbi, przed rozpt czę- 
eiem lasowania wkłada pięć zwitków z cy­
frami 0, 1, 2, i 4, po uprzedniem okazaniu 
reh publiczności, każdy do specjalnej po­

chewki i wrzuea do ruchomego koła loteryj­
nego. Po zmieszeniu zwitków w pochewkach 
za pomocą kręcenia kefa wyeiąga się jeden 
zwitek. Po wyjęciu z koła pozostałych czte­
rech zwitków wrzuca się, postępniąe w spo 
sćb powyiaj wskazany, dz.efięć zwitków 
z cyframi 0, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9. Cią­
gnienie odbywa się w aposób wyiej wska­
zany. Przy dokonywaniu ciągnieni* daiszyoh 
ctfr zwitki w pochewkach znajdujące się 
w kole uzupełnia się zwitkami z eyfrą wylo­
sowanego zwitka.

Przedstawiciel Ministerstwa Ska bu 
odezyluje kaidurazowo, wyciągniętą cyfrę 
i okaz t e  zwitek publiczności, po uki deseniu 
zaś wszestkieh siedmiu eiągaioń ogłasza nu­
mer, na który padca wygrana.

Mieszania i ciągaieni* zwitków doko- 
nu ą  publieznie sieroty z oebroi, utrzymy 
wznych prziz Warszawski! Towarzystwo 
Dobroczynności.

§ 2 Rozporządzenie niniejsze obowią­
zuje z dniem ogłoszenia,

Minister Skarbu:
(—) Stecshowahi.

(Dz, tstaw  Rz. P, Nr. 71, z dnu  81 
sierpnia 1921 r., poz. 484)'

Delegacja arwji finlandzkiej
w  W f t W E i w i e .

Oaegdaj zjechała de Wamzawy delega­
cja arrnji flnlandzkiej, a mianowicie gna 
Lówestróm, inspektor zrmji i zastęea nacsol- 
nego wodza, gen. Kiwekis, dowódca obrony 
wyorzeia, pułk. Swind, szef wyszkolenia te­
chnicznego, pułk Lunden dowódea brygady 
jazdy, pułk sztabu generalnego Sihwo, pułk, 
R.neijus adjutrnt generalny prezydenta repu­
bliki fińskiej, oraz kap Kajondes. Delegacja 
popołudniu przedstawiła się Naezełuikc.wi 
Państwa i Naezelnemu Wodzowi w pałaeu

Helwederskim, gdzie była wzruszona dozna- 
nem przyięeiem ze strony Ncczobinra Pań­
stwa, k ory po ofiejalnem przedstawieniu 
zatrzymał ją u siebie dłużej, spędzająe czas 
na serdec-cnej io nierskiej pogadance, która 
wywarła na Fintana-izyk&ch głębokie wraże- 
lyi j. Wieczorem w salach recepcyjnych Ka­
syna ofieerskieg i sref sztabu geueralneg > 
Sirorski ja1;o zastępaa Naczelnego Wod^a 
i Ministra S. W, podejmo ?ał uroezyście ofi­
cerów finlandzkich oraz posła finlandzkiego 
E.nstz, w licznem gronie przedstawicieli 
arrnji polskiej, wśród nich wiceministra gen. 
McehaeLsr byłego szefa sztabu generalnego 
gen. Rozwadowskiego, zastępcy szefa sztabu 
gen. Malczewskiego, dowódcy O. G. war­
szawskiego gen. Kulińsk ego, dowódcy mia­
sta gen. Suszyńskiego, adjuc&nta generalnego 
N^czelni-go Wodza podpuik. Wisniawa Dłw- 
goizewskiego, siefa oddz. II. zztabu pp iłk. 
Matasrewakiego, szefa oddz. V. sztabu ppułk 
Malinowskiego, ,< ierown ka adjutantury szeia 
sztabu pułk. bukowskiego, uraz wielu in­
nych oficerów sztabu, Przyjęeiem kierowat 
rotmistrz Romer. W powitatnem przemówie­
niu, skierowanem do gości, szef sztabu gen. 
Sikorski podkreślał gorące węzły tradycyj 
nej przyjaźni łą> ącej obie arrnji i o. na­
rody, świadome spółnej przyssłości i zpól 
njefi interesów, podyktowanych grozą spól- 
n go n ebezpieesrfistw a ae strony odw ucznyeh 
wiogów, aławiąe równocześnie cnoty bojowe 
arn finlandzkiej i jej zaszczytny ud: ał w 
wewnętrznej organizacji życia pelityeszego 
i „pob.i -ii g narodu oraz kładąc nacisk u* 
to, że wewnętrzna organ.iaeja obrony Fm  , 
iaridti i łoże dziś siuzyć wszystkim miłującym i 
wolność nwroc m za wzór idealnej samo-i 
obrosty świadomego awoich eelów społeczeń­
stwa i będących ;ar*sem gwaraneją przeciw­
ko wszelkim rozkładowym zakusom wroga 
wewnętrznego i zewnętrznego.

Ma tę mowę szefa sztabu odpowiedział 
ges. Lówstióm, duękuiąe mu za serdeezne 
wyr*»y uznania i gościnność staropolską, 
oraz sław.ąe armię polską za to, eo już mo- 
łu być wzorem i nauką dla innyeh i zape­

wniając, ie nadzwyczaj serdeczne prz*jęeie, 
jakie delegacji armji finlandzkiej od pierw­
szej ehwiii zgotowsno w Pclsee, jest najle­
pszą rękojmią, ii przyjaźń, o której wspo­
mniał zzef sztabu generalnego, jest rzeczy­
wiście głrDokim wyrafvia całego społeczeń­
stwa polskiego i że wspólność interesów 
zrealizuje s:ę jak rfśjpomyślnhj dla obu na­
rodów M' wca jest pełen podziwu dla na­
szej armji odparcie uaja-du czerwonego 
barbarzyństwa na ayw?i'zację świata, pomi­
mo szalonej przewagi wio^s,

Z koloi labrai głos pi zrdetawieiel mi­
sji fr.zucusk.oj gen. M urioai zastępca nie­
obecnego szefa miau gen. Nw-ssela, który 
w serducznycb słowach wyraził radość z te­
go powodu, iż jest świadk’em zbratania się 
armji poUkuj, która poczyniła tak olbrzy­
mie postępy, z armią fiuiandzke. Mówca 
stwierdził, ie armja polaka jest warunkom 
pokoju ogólnego i bezpieczeństwa na wscho­
dzie Esropy,

Za słowa te podziękował mu gen. Ro­
zwadowski, poesem ponownie zabrał głos 
gen. Lowstifim, zwracając się ze słowami 
wysokiego uznania i wdzięczności dla armji 
fr»mu*Uej, narodu francuskiego i Francji.

Odegranie trzech hymnów: francu­
skiego, finlandzkiego i polskiego, było odp -  
wiedzią na mowę gen. Lów«t, Oma, Wiecze­
rza koleirńska, nacechowana wieicą ser­
decznością nastroju, przeeiąirnęła się poza 
północ.

Z Ligi Narodów.
Wezoraj wieezorem została przedeta- 

wiona odpowiedź litewsku na nowy projekt 
Hymansa. Według moich informacji odpo­
wiedź ta, przyi-oująe nowy projekt H m a r ­
sa, zawiera jednocześnie liczne zastrzeżenia 
i eały szereg kontrpropozycji. I tak delegacja 
litewska odrzuca określenie, wedle ktorego 
Wilno stanowiłoby w państwie litewskim
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W PR/ESTWOSZU.
Przełożył* z francuskiego 

t u j a  ■ Dwleduszyckioh K om or o w Bk*.

(Ciąg daiszy)2
Tak, pomimo własnego swego ubó*twa, 

sapo' nise mogłam do tego stopnia i n ■)- 
całkowiciej, że trzeba pieniędzy na to, żeby 
jeść, żeby się ubierać i żeby wogóle istaiećl 
Chociaż wiedziałim, te  Kerjeau żadnego, 
zgoła, »ie posiada osobistego majątku i że 
wynagrodzenie aa pracę nieustanną, często­
kroć żmudną i * wielkiemi połączoną niebez­
pieczeństw ami, jłozwala n u  jedynie na egzy­
stencję bardzo skrm ..ą , me pomyślałam ja 
właśnie, która eheiałam stanowić dla niego 
poe.eehę, ja, eo pragnęłam wnieść radość i 
wesele w jego d. m, 4® ®̂a<- ipuwę^dla
niego wielkim eięzarera, to skomplikuję jego 
i tak niełatwy do rozwikra„ a bućz t, źe 
stanę się powodem tego, i* będzie mo^a 
zmuszony ciężej jesztze pracować, niż do­
tychczas... Ja  zabierać uiu będę jrg° biedne 
pieniądze, zdobyte mozołem i pracą... j* n u  
je zabierać będę isi.otnie...

Na to. tym jo  paru tygodniach zaśle­
pienia spostrzedz mi&ła nagie niepocztiwą 
bezmyślność i samolubstwo, z jakiemi p )*tą- 
piłam, trzi ba było, nie wiem dlaczego do­
piero ^e' roufnai chwili, co stanowiła nie- 
naal zaciątsk nowego dla mnie istnienia, 
trzeba było poezeiwego tego uśmiechu, ser­
decznego dźwięku głosu, dobroei tak niewi­
dziane szlachetny w swojej prostocie, ta­

kiej mianowicie, które dyąc. tłum czy się 
nieśmiało z tego, że dać więeej nie jest 
w slanje.... trzeba było wreszcie i tyeh bię 
kitnawyeb banknotów które drżały w dłu­
giej, wąskiej ręce mojego druha i co na nie 
nogie spoglądałam z uszanowaniem.

Ale przebudzenie moje nastąpiło ra­
ptownie, piorunująco, nijako.,. Aeh K«rje*ul 
przyjacielu mój najlepszy, jakiżeś ty sąd 
o mnie wydał, gdym eię błsgsła. byś mnie 
z nędzy mojej w yrw ał'., I tak mi się stra­
sznie żai zrobiło, tego, eo uczyniłam, tak 
całkowicie eiężką swą, zrozumiałam, wine 
że nie słuehaiąc już nawet kcńea zdania, 
wypowiadanego przez Wilhelma, wybuehnę- 
łun  gwałtownym płaezem.

Mój stary towarzysz spoglądał na mnie 
z największein przerażeniem..., pytał mnie 
z niepokojem, eo mi się stało, a kiedy nie 
byłam mu wstanie wśród łkań odpowiad ć, 
usiadł przy mnie i przygarnął do siebie, 
głaszcząc me włosy i czoło i mówiąc do 
mnie eiągle z trwogą i serdecznością zara­
zem... I  przytulona do męskiego jego. silne 
go ramienia uspokoiłam się wreszeie, h" 
uezułam się nagle pod tak słodką pieczą, 
ii  zaczęłam ufać, że się wszystko jskoś wy- 
tłómaezy i ułoży.... i że się może jaknś prze­
cież znajdzie poeiecha na eiężkie moje stra 
pierne.

Wreszeie przygnałam się Wilhelmowi 
w urywanych słowach, do przyczyny swo­
jego bolu i wyrzutów sumienia. Na to zaciął 
s;ę śmiać serdecznie.

— W'ęe o to ei idzie tylko i dlatego 
rozpaczasz'.,. W jrz mi, malutka moja, ie to 
dzieciństwo 1 Zrozum Amy, żo zarabiam sam 
dla siebie, gdybym br ił pod uwagę jedynie 
osobiste swoje potrzeby i zachcianki, aż za­
nadto wiele pieniędzy.... ie  się czuję boga­

tym.... zrozum, ie pracować dla dobrobytu 
istoty, którą się kocha, stanowi prawdziwą 
rozkosz,,. Acb, gdybyś wiedziała, jak mnie 
bc uło to, iż nie mam prawa przyjść ci z po- 
moitą w czas.eh, kiedy ei jeszeie fantasty­
czne natze mał. mawo nie przychodziło na 
m jśll... Byłbym e. z głębi duszy rad, nudź 
powiedaieć: „Nie trap się, nie bądź u obcyeh 
luiizi, pozwól swojsmn staremu bratu swumu 
„B:zutowi-01brzymowi“ dać ei to, e«ego ei 
potrzeba , stanowić to będtie dla niego, 
który zdołał sobid dać radę wjświeeie i mo- 
ili ie zdobyć st nowinko, najcenniejszą ze 
wszystkich nagród I.. Niestety, nie wolno mi 
było wówczas w ten sposób się do eiebie 
odzywać.. Ale teraz za to ! .. Amy malutka, 
ezyż nie czujesz, że jeśli ezego żałuję, tc 
tego jedynie, że ci nie mogę ofiarować egzy­
stencji tak świetnej i wykwintnej, jaką wio 
dłuś dawniej. .. i której ei niezawodnie Pę­
dź, e brakować,

— Nie będzie mi jej bynajmniej bra­
kowało bo czyż nie ezyniiz więcej nawet, 
niżeś powinien, na to właśnie, by mi było 
dotfr** V... W.esz jest jedna myśl, czyli ra- 
ezej jedno przypustczen e, które mi nie daje 
•p ikoiib.. Chodzi o owe dwa tysiąee franków, 
które eirzynałiia najnieipodsiewanej od 
pewnej osoby, nieeheącej wyjawić swego 
nazwiska i eo m je z taką łatwością jozwo 
hłeś przyjąć... i one niezawodnie pochodziły 
od ciebin... także i ja zawdzięez&m, j#k wszy­
stko zresztą, twe ej o mnie pieczołowitości... 
Teras i'!»:zupełn;ej już te?o je s tm  pewna.,, 
nie wątpię, o tern bynajmniej!..,

W łhe!m z: przeczył % żywość ą mojemu 
podejrzeniu ale., zarumienił rię równocr. śnie. 
On się uieraz rumieni ten mć, najlepszy, 
"tory Kerjeau 1 To mnie bawi i rozczula 
ronnocżeńnie •M

— Ach, Wiib-Imię, zawołałam, nie 
priydiuia ąe bezcelowej dyskusji, jakiś ty 
poczeiwy! Mnie się naprawdę idaje, ie niema 
na świeeie drugiego rowme dobrego, równie 
zacnego ezłowieks jak ty!

Uśmiechnął się.
— Raduję się tern bardzo, że stanowię 

tak doskonałą nadzwyczajność w twoieh 
oczach 1 A ezy one już suche, te ładne 
oczęta ?

— Tzk, już się przesiałam martwić, 
dr >gi mój i n?,lepszy prayjae e'u ..

— Bąiź więe uśmiechnięta,, spokojna 
i ufna, jeżeli ci rzeczywiście zależy ua tern, 
by przyjacieio^i swejenu zrób c przyjemność, 
i nie ł*m robi* w przyszłosei główmy z 
powodu marnego grosza!

— Obieeuję ei to... Lecz będę się, 
równocześnie zachowywać ogromnie rozsą­
dnie, zobaszysz... będę się stan ia  robić naj- 
nieprawd^podobniojt-ze oszcsędsości... Sia»ę 
się ministrem finansów tak wyWnym, ja­
kiego dotyehizas nie b ło.:. Gotóweś się 
kiedyś zadziwić!

— Już się i teraz nawet dziwuje, ma­
lutka Amy !

— Chemie mi&nowieie?
— Ach! uiejednem... Jeszcze niedawno 

temu, kochałem, w tobie, maszę się do tego 
przyznać, ma ie ii tyiko i bardzo urocze 
dziewezątko, kochałem delicyjną, żyjąeą la­
leczkę.,, moją księżnierkę z dawuyeh lat... 
I  oto raptem objawiła mi się nieznana mi 
doiyebczas islota.. Tys utracił* w p' reeiągu 
paru zaledwie godz!n, wszystko ucr-e, ma- 
lulka Amy, bo najciuRzą opiekunkę, m*j%- 
t.-jk i miłość... tymczasem okz.i tao się nad­
spodziewanie i niozmie inie dzielną w tym 
swoim bolu... Patrzyłem na twoje cierpienie, 
patrzyłem na to, kiedyś brała na wązm zwę



kanton na wiór kantonów siwak-arskieh, 
proponując w miejs.e tego inne określenie, 
wedle którego okręg wileński st*nowićby 
miał w państwie litewskim jednostkę auto­
nomiom* posiadającą szeroką autonomję w 
lakresie administracji lokalnej, ośwuty pu­
blicznej, jętyka i wyznania a nadto własny 
Sejm Ho do ust.o u wewnętrznego okręgu 
W ilna jakotoż interwencji centralnego rządu 
litewskiego w stosunku da Wilna, ustrój ten 
i wzmiankowana interwencja, zdaniem dele­
gacji litewskiej, nie mogłyby się opierać na 
analogicznych urządzeniach szwajcarskich. 
Wresscie odpowiedź litewska odrzuca oficjal­
ny charakter języka polskiego w calem pań­
stwie litewskm zaznaczając, że język polski 
mógłby być drug m językiem onejalnym tyl­
ko w okręgu wileńskim 1 tylko w tym wy­
padku, gdyby odnośną uchwałę w tej spra­
wie powziął Sejm okręgu wileńskiego.

Na wczorajBzem posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ligi zabrał głos p. Bruco, przedsta 
wtciel Australji, który zapewnił o zaufaniu, 
jakie Australja żywi dla Ligi Narodów. — 
Mówca wspomniał o interwencjach Ligi dą- 
iąeej zawsze do udzielania poparcia sprawie 
pokoju i sprawiedliwości. Liga Narodów 
winna — zdaniem mówcy — regulować kon­
flikty międzynarodowe drogą arbitrażu, naj- 
waińiejszem jej zadaniem być powinno unie­
możliwieni wojen, drugiem z»ś zadaniem 
Ligi, niemniej ważnem powinuo być pole­
pszenie ogólnych warunków bytu iudneśsi. 
P. Bruco wyraził ial z powodu rozpraszania 
wysiłków Ligi, żądał redukcji wydatków źa- 
maczając, że obecne trudności nie potrafią 
nikogo zn eehęcić do pracy tembardziej, ie 
wszystkie narody pragną pokoju. Mówca wy­
raża iytzenie, by wyniki konferencji były 
jak najlepsze i dodaje, że L’gs Narodów po­
winna ująć w swe ręee kierowuietwo ogól­
nym ruchem na korzyść pokoju. Jednym ze 
środków do tego celu jest utworzenie bloku 
publistycznego, który stanowić będzie silną 
podstawę na korzyść prawa.

P. Dohorty, przedstawiciel Kanady, 
przemawiał w podobnym duchu składagąe ży 
ezenia Badzie Ligi Narodów z powodu wiel­
kiej ilości problemów, którymi się zajmowała 
oraz z powodu znakomitego rozwiązania spra­
wa międzynarodowego trybunatu sprawie­
dliwości.

P. Welington Koo (Chiny) w przemó­
wieniu swojem zebrał wszystkie uznania i 
krytyki wystosowane pod adresem Ligi Na­
rodów która jego zdaniem dążyła zawsze do 
utrwalenia pokoju i zasady sprawiedliwości, 
a zmuszona tworzyć wszystko na nowo, mo 
że tylko radować się z osiągniętych już re­
zultatów. Mowea wyraził wkońeu uznanie dla 
komisji rozbrojenia.

Po tem przemówieniu posiedzenie za­
mknięto.

Zgromadzenie Ligi Narodów wysłucha­
ło sprawozdania aekretarjatu o przedmiot»eh 
mających stanowić przedmiot obrad nastę­
pnego posiedzenia, oraz sprawozdania co do 
wyników, jakie mosnaby osiągnąć przez za­
stosowanie języka międzynarodowego. W związ­
ku z tą propozycją przedstawiciel Polski po­
czynił ustrzeżenia, domagając się dla języka 
francuskiego utrzymania jrgo odwieCtnyrh 
praw i presttge'u, jato  dla języka dyploma­
tycznego Zgromadzenie mianowało komisję

barki ciężar pracy i gdyś się cierpliwie pod 
dawała swojemu losowi . Widziałam, gdyś 
odmawiała partję, metylko dobrą lecz nawet 
świetną na to, by pozostać wierną swojemu 
ideałowi A c-yniłaś to w«zy«tko z całą pro­
stotą, bez żadnych frazesów i me zdając 
sobie bynajmniej sprawy z te*o, żeś boha- 
te ką... cienia w tobie me było buutn i n gdy 
me wypowiedz ałaś jedneuo, chociażby zgry­
źliwego, lub goiżkiego słowa... ponadto, czy- 
n łaś to wsiystko nie przestająe, tm na 
ehwilę być sama sobą: więc biedaem, mło 
duutkiem dziewcząt*iem. iie  stworzonem 
do znosienia tylu rzeczy ostrych i bolesnych, 
Cl cię przytłaczały... To też zachwycałem 
się tobą niejednokrotnie...

— Przecież nie w Bruges chyb*. • Za­
uważyłam. prawie, że mimowolnie.

— Ależ tak... i w Bruges takie...
— Ach! Btzunie-Olbrzymie, wierz mi, 

ie tego nie okazywałeś wcale 1
— 0«mu?
— D atego, ie czasem...
— Dlatego, ie bywałem z złym, eza- 

•em humorze?
— Ach! to nie o to chodził
— Przeciwnie, właśnie, że o tu l.. Je* 

•tem człowiekiem, przyzwyczajonym do regu­
larności życia praey... Nie umiem opuszczać 
swoich warstatów, wielkich swych ptaków i 
miłych mych studjów, nie czuiąc się, z tego 
powodu, trochę wyprowadtony z równowagi.. 
Usposobienie moje cierpi nad tego rodzaju 
zmianą mej egzystencji... Żresz ą, w Brsges, 
zdarzały się chwile, kiedy istotnie specjalnie 
bywałem podrażniony, kiedy i urażony i w 
szk-radnej swej, wysokiej dumie... dumie, 
której ty pojąć nie jesteś w możności... Zre­
sztą i tyś bywała nerwowa, malutka Amy...
) dlatego właśnie obgadywałem w tobie my-

z 7 członków, która ptteprowaśdl przedwstę­
pne badania wszystkich propozyeyj, przed­
stawionych na plenarnem zebraniu zjproma-
Izenia.

Komisja dla spraw budżetu Ligi naro­
dów odrzuciła jednomyślnie prepozyeję dele­
gata Iuhesa domagającą się, aby budżet 
międzynarodowego biura praey, który ma 
badać i zatwierdzić rada adminiatraoyjna 
tego biura oraz zgromadzenie Ligi Narodów 
był obowiązkowo pizedstawiony Badzie Ligi 
Narodów. Noblemaire zwalezsł tę propoiyeję 
jako sprzeczną z traktatem pokojowym oraz 
zmierzającą do uszczuplenia obecnego auto­
rytetu Ligi i Międzynarodowego Biura praey. 
Podkomisja dla sprawy zmiany w traktacie 
o Lidze przyjęła z drobnemi zmianami po­
prawkę Benesza, wedie której ptzewiduje się 
zezwolenie na tworzenie ententse region alei 
pod egidą Ligi Narodów.

Posiedzenie Ligi Narodów z d. 14 b. m. 
było poświęcone wyborowi sędziów do sta­
łego trybunału międzynarodowego,

Po pierwszem głosowaniu przewodni­
czący ogłosił wynik następujący: Obecnych 
było 42 członków. Absolutna większość 22. 
Wybrani zostali: Altamira (Hiszpania) gło­
sów 39 A)yare8 (Utnie) 24, Anziiotti (W ło­
chy) 24, Barbosa (Brazylia) głosów 88, Bu- 
stamente (Kuba) głosów 26, Finleay (Anglia) 
głDBÓw 29, Leder (Holandja) 34, Ods (Ja- 
ponja) 29. Weiss (Francja) 80.

W drugim głosowaniu oddano na kan­
dydata Stanów Zjednoczonych Moore’a gło­
sów 21, wobec czego ten został wybrany. 
Pozostaje do wyboru jeszcze jeden członek. 
Zarządzono już przygotowania do trzeciego 
głosowania,

O d p o w i e d ź  d e l e g a t a  P o l s k i  w 
s p r a w i e  n o w e g o  p r o j e k t u  H y m a n s a  
została temu ostatniemu doręczona we wto­
rek 13 b. m. wieczorem. Odpowiedź ta opie­
wa, jak następuje:

Wielmożny Panie Prezydencie 1 W od­
powiedzi na Pańską notę z dnia 12 b. m., 
oraz powołując się na moje pismo do Pana 
z tej samej daty, mam zaszczyt oświadczyć 
co następuje:

1. Zważywszy że Rząd Polski swoją 
notą z dnia l f  kpea 1921 przyjął rezolucję 
Bady Ligi z dnia 28 czerwca b. r., a akce­
ptującą Pański projekt jako podstawę do 
dyskusji pomiędzy detogatami polskimi i li­
tewskimi, j»k również zważywszy, że reiolu- 
c;a ta pozostaje nadal w mocy. Bząd Polski 
nie widzi żadnej racji do zmiany swego stc* 
nowiska;

2. Na podstawi* powyższego, Rząd Pol­
ski jest gotów, jak to jut oświadezył 15 
lipea b, r., natychmiast wznowić bezpośre­
dnie rokowania na podstawie poprzedniego 
Pańsk<ego projektu i zgodni* z wyżej wzmian­
kowaną rezolucją Bady Ligi, oczywiście w 
tym przypusiezeniu, ż* rząd kowieński od­
woła odmowną swoją odpowiedź : a wartą w 
jego nocie z 24 lip*a b. r., jak również w 
przypuszczeniu, że równocześnie da on nie­
zbędne zapewnienie co do zmiany sweg,- 
stanowisk* względem ludaośei polskiej na 
obszarze Litwy kowieńskiej, zgodnie z przed­
stawieniami poezyuioncmi przez Bząd Polski 
w piśnre do Bady Ligi i do Waszej Eksce­
lencji z dnia 16 eterwoa b. r , ;

3. W powyższych warunkach zważywszy,

śli i żalu, które mnie gniewały i które ci 
w głębi swej duszy miałem za złe,., bardzo 
zresztą niesprawiedliwie, widzę to teraz ja­
sno.., A jednak czarowałaś mnie intuieyjnem 
pojmowaniem niektóryeh rzeczy., Zajmowało 
cię, mimowolnie omal, to wszystko, co mnie... 
widywałem cię zachwyconą arcydziełami, na 
które zwracałem twoją uwagę a zapominałaś 
w takieh ehwilaeh o deszczu, i także o złym 
humorze popsutego dziecka w jakie cię słota 
wprowadziła... Powiedziałaś mi kiedyś, da­
wno już temu, bo jeszeze w Yieby: — Może 
istnieje i inna Amy, której ty, Kerjeau, 
jeszaze nis znasz?... Miałaś zupełną słu- 
eznosć... Ale ta Amy, której nie znałem on­
giś, ja poznałem ją teras... A dalej idę od 
ciebie, bo twierdzę, że istnieje jeszeze i trze­
cia Amy, ale tjm  razem taks, której nawet 
tu obecna sama nie zna.,, taka, której może 
nikt nie pozna nigdy.

Podałam mu serdecznym ruibem obie
ręce:

— Jeżeli ta trzecia ma być najlepsza 
i najm lsza i taka, któryby cię w zupełności 
potrafiła uszczęśliwić, to ufam silnie, że ją 
kiedyś poznasz, Bizucie-Olbrzymie, rzekłam.

Na to uśmiefihnąl się, szepcząc do 
siebie:

— Moje ukochane dzieciątko.., obyś 
przepowiadało słusznie...

I ucałował moje ręce.
Pewna jestem, ie gdyby Wilhalm po­

siadał rodzoną sistrzyezkę, toby jej nie mógł 
kochać bardziej, niżeli mnie kocha

Tak się skończyła pierwsza nasza roz­
mowa o interesach.

Staram się od tej chwili być oszczędną. 
Go aię tyczy gospodarstwa domowego, to nie 
m«m pod tym względem najmniejszej tru ­
dności. Analk jm t bardzo rozważna i do-

łft ato ton lo  togo aby
przejść do porządku ddcnntg* ponad ostatnią 
wyżei wzmiankowaną rezotoeję Bady Ligi, 
Bząd Polski jest zdania, i* nie ma również 
żadnych danych de tego, aby wypowiadał 
on sw*ią opioję jut to *o do nowego pro- 
jektn układu, jut to *o do n*Wbj metody 
proponowamj dla pnyjęeia en bloc. Podp.: 
Askenazy.

Z Górnego Ś ląska.
Bada gminna w Wielkich Pieczarach 

uchwaliła następującą rezolucję, którą wy­
słała do Bady Ligi Narodów: My, Brda 
gminna, protestujemy przeciwko wszelkim 
szachrajstwom w sprawie Górnego Śląska 
i żądamy jak naiszybszego rozstrzygnięcia 
tej sprawy w myśl postanowień traktatu wer­
salskiego. Uwalamy, że ta część Górnego 
Śląska, gdzie większość gmin głosowała za 
Polską, powinna bezwłocznie naLieć do 
Poiski. Na ponowną przynależność do Nie- 
miee nie zgodzimy się nigdy.

W drugiej utbw&le postanowieno zwrócić 
się do wszystkich gm n polskich na Górnym 
Śląsku z prośbą by i one przedsięwzięły 
analogiczne kroki.

Wedle informaeji z wiarygodnego źró­
dła znajdują się w Głogówku dwa pułki Or- 
gesehu, noszące nazwy Głogówek i Bawsrja, 
każdy złożony z 3 000 ludzi Mają one 
w najbliższym czasie być wysłane do Gliwic.

Z wiarygodneg* źródła donoszą, że na 
terytorjnm plebiscytowym po lewym brzegu 
Odry znsjduje się jeszcze 15 000 orgeschoweów 
i innych przedstawicieli tajnych niemieckich 
związków wojskowych.

Kola niemieckie na Górnym Śląsku 
wszczęły znowu działalność agitacyjną za 
udzieleniem Górnemu Śląskowi autonomii, 
a w razie przyehylnej decyzji w tym wzglę­
dzie. Bady Ligi Narodów, wypowiadają się 
za zmianą konstytucji Rzeszy w tym kierunku, 
aby głosowanie za autonomją, przewidziane 
w dwa miesiące po rozstrzygnięciu, nie od­
było się w eale, lecz, sby zaraz po decyzji 
Górny Śląsk jako samodzielne państwo 
związkowe wszedł w skłsd Rzeszy niemieckiej.

Nowy projekt Hymansa.
Korespondent specjalny P, A. T. do­

nosi z Genewy:
Jm m a l de Qeneve ogłasza tekst no­

wego projektu Hymansa.
Zmiany, jakie wprowadza ten nowy 

projekt do pierwotnego tekstu, przedstawio­
nego w Brukseli, są następujące :

Artykuł 1-ssy pozost<ł bez zmiany. 
Artykuł II-gi opiewa: „Granica między 

Polską a państwem htewskiem iść będzie 
wzdłuż linji Curzona aż do Niemna a na­
stępnie wzdłuż Niemna do Druskienik, dalej 
po linji Druskieniki, Stara Buda, Jeziory, 
poczem koło Woli dosięgnie ponownie linji 
Niemna i pójdzie wzdłuż tej rzeki aż do Be­
rezyny, następnie skręca nieco na wschód,

świadezona i zna, na pięciu palcach, wartość 
i cenę wszystkieh artykułów spożywesyeb; 
ona wie lepiej od kogokolwiek, co bywa naj­
tańsze w każdej porze roku, a że ma przy- 
tem najformaluiejsze, odemnie, polecenie po­
wstrzymywanie mnie od zapędów w kierun­
ku rosriutnośei, więe mi przypomina, gdy 
iądsm. naprzykład grosiku, szparagi albo po­
ziomki, że to grudneń i że jadać w grudniu 
groszek, szparagi albo poziomki, równałoby 
się szahństwu... Przyznać się muszę pokor­
nie, te nigdybym sama ze siebie nie była 
wpadła na tę myśl... W taki więe sposób 
kształcę się fachowo... zresitą, żadna mi ku­
chnia dotychczas nie wydawała aię nietylko, 
że równie smaczną, ale nawet równie wy­
kwintną, jak ta, której objęłam generalne 
kierownictwo.

Bo Ann ile jest nieossaeowanym skarbem,
Gorzej się przedstawia sprawa dotyczą 

ea osobisty eh moich wydatków... Lecz zmu­
szam się wproit do okrutności względem sa­
mej siebie!

— Panie profesorze Wilhelmie, racz 
mnie objaśnić, jaki najtańszy, oczywiście 
sposób, byłby dostania się z tej oto ulicy 
na ów plac?...

To zabawa, stanowiąca powtarzającą 
się dla msie radość... Pytam „niby1' Wilhel­
ma, on się dziwuje i zaśmiewamy się oboje, 
jak para dzieci.

Wczoraj ohydna była pogoda, a ie mu­
siałam być „w czterech kątach Paryża*, jak 
mówi piosenka, więe radziłam się swego 
drogocennego „przewodnika" na to, by jak- 
najpraktyezniej ekspedycję tę odbyć. Pan 
mój wyjął mi z ręki książeczkę.

— Malutka Amy, rzekł, mamy szka­
radną słotę, a zbyt wielkie tłumy ludzkie 
eyrkilgją po mieście w tych ostatnich dniach

potom Qm zachód, sięgając granicy Rusji, 
ustalonej traktatem ryskim".

Nowy tekst artykułu 8-go brzmi: „Okrąg 
wileński stanowić będzie w państwie litew- 
akiem kanton autonomiczny. Granica tego 
kantonn będzie wyznaczona przez podział 
obecnej sfery neutralnej na równe części. 
Granica ta przechodzić będzie na wschód od 
Giedrojć i Szyrwint i pozostawi kantonowi 
wileńskiemu drogę żelazną Wilno-Orany*.

Nowy tekst art. 4 go: „Kanton wileń 
ski utworzony będzie analogicznie z konsty­
tucją kantonu szwajcarskiego (władza wyko­
nawcza, prawodawcza, władze miejscowe, 
prawo wybierania urzędników kantonalnych 
i t. p.) Przedstawicielstwo kantenu wileń­
skiego posiadać będzie te same atrybucje co 
federalny rząd berneński w stosunku do kan­
tonów szwajcarskich. Bząd centralny oraz 
centralny sejm litewski będą miały siedzibę 
w Wilnie”.

Art. 5-ty: „Armia będzie zorganizowa­
na na podstawie poboru okrętowego według 
wspólnej ustawy wojskowej, jednostki powo­
łane w kantonie wileńskim oraz jednostki 
powołane w pozostałej części terytorjum 
litewskiego, będą mogły przekraczać odpo­
wiednie sfery poborowe jedynie z upowa­
żnienia porządku publicznego i to z upowa­
żnienia centralnego sejmu, przyezem w razie 
gdyby sejm centralny w danej ehwili nie 
obradował, należy go niezwłocznie zwołać. 
Wojska kantonu wileńskiego pozostawać bę­
dą pod rozkazami dowództwa, wyznaczonego 
przez eentralny rząd litewaki*. Projekt pier­
wotny Hymansa został zamieszczony w pro­
tokole dodatkowym z pewnem. zmianami 
wskszanemi poniżej.

Pierwotne artykuły 10 i 11 połączono 
w jeden nowy artykuł 8, który brzmi: „Aby 
zapewnić łąezność w polityce zagranicznej 
obu Państw, Sejm polaki oraz sejm litewski 
wyznaczą stosownie do zasady proporcjonal­
nej reprezentacji dwie delegacje o jednako­
wym układzie liczebnym, wybrano w ten spo­
sób, aby były w niej reprezentowane główne 
atronnietwa. Delegacje te będą prowadziły 
obrady wspólne. Akty, dotyczące polityki za­
granicznej o interesie wspólnym dla obu 
państw i wymagająee sankeji prawnej, przed­
stawione będą pr>edews:ystkiem obu dele­
gacjom, obradującym wspólnie. Uchwalony 
przez n e  tekst, będiie przedstawiony do ra­
tyfikacji obu Sejmom. Oprócz tego obydwa 
Rządy wyznaczą swych przedstawicieli w ró­
wnej liczbie, którzy tworzyć będą wspólną 
radę do spraw zagranicznych. Bada ta będzie 
miała za zadanie rozwalanie kwestyj intere­
sujących oba Bzzdy i przygotowania planu 
wspólnej akcji. Bada będzie opracowywać ra­
porty dla konferencji obu Rządów, która będą 
aię odbywać perjodyeznie".

Art. 12 pierwotnego projektu pozostaje 
niezmieniony aż do ostatniago ustępu, który 
w nowej redakeji brzm i: „ Je*t rzeczą obu 
Bządów zadecydować, czy w razie gdy jedno 
z Psństw jest wciągnięte lub narażone na 
wciągnięcie w wojuę, oba kraje winny sto­
sownie do przyjętej konwencji wzajemnie so­
bie dopomagać. W razie niezgody sprawa 
będzie przekazana rozjemcy, wyznaczonemu 
z góry przez Badę L;gi Narodów za zgodą 
obu Rządów*.

roku, na to, abym ei pozwolił na używanie1 
dzisiaj, jakichkolwiek zbiorowych wehikułów. 
Więc weźmiesz auto... żąda tego pan twój i 
władca!... Trzeba mi zacząć walezyć z twoją 
opłakaną skłonnością do skąpstwa!

Poehwała, zawarta w tym żarcie, ura­
dowała mię niewymownie, zarówno jak mile 
przyjęłam polecenie utycia auta! Jeźdiiłam 
nim po raz pierwszy od dwóeh tygodni!

Kochany mój, stary Kerjeau! Gdy zwra­
ca uwsgę na moją oszczędność, to śmieję się 
z radośei... a on, ma wtedy wyraz twany 
taki rozczulony i taki poczciwy, że radabym 
go uśeiskać... Jednak nie zawsze spostrzega, 
jak bardzo £;ę staram o umniejszanie wy­
datków. Jeżeli bywają rzeezy niekonieczne, 
istotnie, potrzebne, eo się tyezy któryeh na 
myśl mi jeszcze, niestety, nie przychodzi, 
wyrzec się ich, to są bezsprzecznie i inne, 
takie, eo mi się dswniei wydawały nieodzo­
wne, a co do których Wilhalm nawet spo- 
strzedz nie jest w stanie, że się ich wyrze­
kam, tak najzupełniej mu się wydają zby- 
tecine...

Dajmy na to: nie mam panny służą­
cej, dochodząca kraweowa szyje dla ranie to, 
czego ebwilowo potrzebuję.,, nie bywamy, 
ani przyjmujemy, więc się nie stroję... zre­
sztą, musiałzm się, jako nsuezyeielka, ubie­
rać 9ama i teraz wybornie sobie z tem radę 
daję i Ciyn;ę lo najchętniej.

I jeszcze jedno. Kupuję kwiaty tylko u 
ulicznych przekupek. Ach! mniejsze one mie­
wają wybór, niżeli sklepy, do któryeh cho­
dziłam z moją chrzestną matką, ale za to i 
ceny o wiele przystępniejsze... Znam się na 
wyborze kwiatów i na układaniu wiązanek, 
a Kerjeau twierdzi, że moje posiadają japoń­
ską cechę!,..

(Oiąf dalszy u stąp i)



Art. 18 projektu pierwotnego etanowi 
art. 10 nowego projektu.

Art. 14 pierwotnego projektu przekształ­
cono J?a art, 11 projektu nowego. Zmiana 
polug* tu na usunięcia słowa „handlowy", 
odnoszącego się do tranzytu, który Litwa za­
pewni Polsce, stosownie do brzmienia tego 
artykułu.

Art. 12-ty mówi: W przypadku niepo­
rozumień. które mogłyby wyniknąć między 
obu kraiami w sprawie wykonywania niniej­
szej konwencji, oba kraje obowiązują się 
przedstawić kwestię Bporu do rozstrzygnię­
cia rozjemcy, który będzie wskazany za zgo­
dą obu stron przez Ligę Narodów.

Art. 13-ty i zarazem ostatni, mówi: 
„W razie, gdyby Polska i Litwa miały w 
przyszłości zamiar wprowadzić iakie zmiany 
do niniejszej umowy, obie strony obowiązu­
ją się zawiadomić o tem Radę Ligi.

Na tem kończy sio tekst proponowa­
nej umowy polsko-litewskiej.

Projekt protokołu dodatkowego zawiera 
7 artykułów.

Według art. 1-go po ratyfikacji umowy 
przez Bzad polski i litewski, tekst umowy 
będzie przedstawiony rgr madzeniu, które 
specjalnie w tym eelu będzie zwołane, a 
które będzie składało się z przedstawicieli, 
wy oranych przez ludność okręgu wileńskie­
go w takich granicach w jakich jest on 
określony w artykule 2-gim i 8-cim umowy. 
Decyzja, powzięta przez to zgromadzenie, 
będzie bezpośrednio zakomunikowana Radzie 
L :gi.

Art. 2-gi ustsnawia, te Bada Ligi wy 
znaezy swoj«go przedstawiciela, którego obo­
wiązkiem będzie interpretować umowę i ba­
czyć ua jei wykonanie.

Art. 8 ci ustanawia, że z wojsk, znaj­
dujących się obecnie na terytorium kantonu 
wileńłkiego, będą jakosjszybdej wycofane 
wszystkie elementy nie mieiscowe. jak ró­
wnież nie miejscowego pochodzenia urzędnicy.

Art. 4 ty . Rząd litewski zainstaluje się 
w Wilnie natychmiast po przeprowadzeniu 
wyborów municypalnych i kantonalnyth i 
po urzeczywistnieniu organizacji kantonu wi­
leńskiego, jednak nie później jak w 6 mie­
sięcy po przyjęciu układu przez legalnych 
przedstawicieli ludności wileńskiej.

Art 5-ty: Do czasu w którym można 
będzie utworzyć policję, wystarczającą dla 
utrzymania porządku i dokonywania nadzoru 
nad granicą wschodnią, złożoną z elementów 
miejscowych, będą dopuszczone odpowiednie 
oddziały wojsk polskich i litewskich na tery- 
torjum kantonu wileńskiego. Wojska te zajmą 
wskazane uprzednio przez oba rządy rejony, 
przylegsjąee do odpowiednich terytorjów.

Art. 6-ty: Komisia specjalna, złożona 
z 3 członków, mianowanych przez radę Ligi 
i 2 członków przedstawicieli obu zaintereso­
wanych rządów, wykreśl granice między 
terytorjum polakiem a terytorjum litewskiem, 
jak również granicę między kantonem wileń­
s k im  a resztą terytorjum litewskiego, zg dnie 
i  artykułami 2 i 3 umowy. W razie gdyby 
pertraktacje nie dopr wadziły do porozumie­
nia, przedstawiciel rady Ligi będzie miał 
polecone rozstrzygnąć kwestje sporse.

Art 7-my: Oba rządy zobowiązują się 
ponieść do połowy koszty związane z mia­
nowaniem przedstawiciela rady Ligi oraz 
komisji delimitaeyjnęj.

Hymans wezwał delegację polską i li­
tewską, aby mu zakomunikowały przed 12 
b. m.,"czy są skłonne przyjąć jego program.

W kołach dobrze poinformowanych pa­
nuje przekonanie, ie w razie gdyby porozu­
mienie niedoszło do skutku, sprawa zatargu 
polsko-litewskiego będzie przekazana walnemu 
zgromadzeniu Ligi.

ręka w ręką z Urzędem Emigracyjnym i po-i Zwyczajne (po t e k ś c i e ) .....................20 Mk.

Polskie Towarzystwo Kolonialne.
Wśród rozlicznych ważnych i trudnych 

zagadnień, jakie ma do rozwiązania odradza­
jące się politycznie i gospodarczo Państwo 
Polskie, jedno z pierwszych miejsc zajmuj# 
niewątpliwie doniosła sprawa opieki i orga­
nizacji wychodźiwa i ruchu reemigraeyinego 
na tle szeroko nakreślonej polskiei polityki 
emigracyjnej. Że Państwo Polskie zdaje so­
bie dokładnie sprawę * ważności zagadnie­
nia jaboteż ze swych względem społeczeń­
stwa obowiązków świadczy fakt istnienia 
Urzędu Emigracyjnego jako jednego z Wy­
działów Min. Pracy i Opieki Społecznej po­
zostającego pod światłym i fachowym kie 
rownietwera dyr. Młynarskiego.

Rząd zdając sobiu dokładnie sprawę z 
ogromu pracy w t;m  kierunku i z niedo­
stateczności sił pracy tej poświęconych po 
stanowił powołać Państwową Radę Emigra 
cyjoą j*ko ciało doradcze, a może do pe­
wnego stopnia kontrolujące, przedewszyst- 
kiem zaś dzieląee odpowiedzialność w tej 
dziedzinie pracy.

Wszystko to wszakże jest jeszcze niewy 
starczające: jak w innych gałęziaeh działał 
ntśei tak i w tej, a w t#j może więeej, ni 
żeli w innych, potrzebna jest bardzo wy 
datna pomoe społeczeństwa, któreby idąc

pierająe jego powynaSfa wzięło na swe bar­
ki zarówno część wielkiego eieżaru, jak i 
odpowiedzialności za wyniki polityki emi­
gracyjnej, od której przyszłość & może na­
wet byt setek tysięcy obywateli polskich 
zależy. Społeczeństwo samo powinno wyło­
nić z siebie organizację opiekuńczą, któraby 
losem zarówno wyebcdżey jak i reemigranta 
polskiego szczerze i serdecznie się zajęła. |

Punktem wyjścia do pracy społecznej 
na tym polu jest założenie że wychodźtwo 
zarówno kontynentalne, a więc w granieach 
Europy się mieszczące, jak i zamorskie, nie 
jest zjawiskiem sztucznym lecz warunkami 
ekonomicznymi wywołanym awięe w danym 
momencie historycznym koniecznością wręez 
nieuniknioną, że reemigracja ezy to z Nad 
renji i Westfalji, czy w wyższym jeszcze 
stopnic z Ameryki jest zjawiskiem wysoce 
pożądanym, ie więc wskutek tego zaopieko­
wanie się tym podwójnym ruchem od — 
i dośrodkowym, jeżeli wolno tutaj użyć ta­
kiego określenia jest poważnym obowiąikiem, 
od którego społeczeństwu naszemu a przy­
najmniej jego bardziej uświadomionym war­
stwom i jednostkom uehylsćsię pod żadnym 
pozorem nie wolno.

Z szeregu luźnych wiadomośei pomie­
szczanych co ei*B jakiś’ przez polską prasę 
codzienną można łacno wywnioskować, w jak 
trudnym położeniu znajduje się obecnie wy- 
ehodżea polski wobec rosnących ograniczeń 
i piętrzących się na każdym kroku przeciw­
ności; łatwo przyjdzie wyrozumieć, że re 
emigrant polski boryka się z całym szere 
giem nadzwyczajnych powikłań, których po­
konanie i zwalczenie zgoła nie leży w moey 
jednostki bodajby najprzezorniejszej i naj­
bardziej na wszystko przygotowanej. Bliższe 
rozejrzenie się w tej niekończącej się marty- 
rologji wyehodźtwa polskiego odsłania przed 
naszemi oczami cały szereg mylnych infor­
macji, pomyłek i błędów, wyzysku niepro­
szonych opiekunów i byjen emigracyjnych 
a nawet legalnych i koaeesjonowaaych in­
stytucji jako to biura inform eyine i kom­
pan je okrętowe, traktujące kzżdego wy­
chodź rę a szczególniej polskiego n r zasadzie 
dotychczasowej tradycji jodynie jako towar 
i źródło zarobku. frtraty, jakie Polska ponosi 
wskutek nieuregulowania ruchu wychodź­
czego i braku opieki społecznej w tym kie­
runku są olbrzymie a to nie tylko natury 
materjalnej. lecz także natury moralnej 
i narodowej.

Tym tak szŁoćSIiwym stosunkom posta­
nowiło położyć kres grono ludzi, którzy *a- 
krzątcęli się około opracowania statutu dU 
odpowiedniej temu celowi organizacji. Sta­
tut ten uzyskał zatwierdzenie włażzy dnia 
18 sierpnia b. r., co daje możność rozpo 
częeia działalności tem potrzebniejszej, ie 
proees wyehodżezy z jednej, a fala reemi- 
graeyina z drugiej strony eoras szerszo za­
kreślają kręgi i coraz więcej się komplikują, 
wymagając spotęgowanej czujności ze strony 
władzy państwowej, wzmożonej samopomosy, 
społecznej i spółdziałania całego szeregu 
jednostek poczuciem obywatelskim przy­
jętych.

Roboty przygotowawcze są jui dosyć 
daleko posmiętę, co da inoisość rozpoczęcia 
w najkrótszym czasie działalności systema­
tycznej i planowej, na poparcie której za­
rząd „Polskiego Towarzystwa kolonialne­
go" ze strony społeczeństwa ma prawo bo 
daj liczyć.

W miarę postępu prac Zarząd będzie 
stale informować ezytająey ogół polski o 
swych zamierzeniach zarówno, jak i o fak­
tach dokonanych w celu zainteresowania 
społeczeństwa stanem tak doniosłego w na- 
szyfh warunkach państwowych i narodo­
wych zagadnienia wychodźczego,

Prezes: Wojciech SmUewice,
8ekretarz: Andrzej Ziemięcki.

Członek Zarządu: Zofja Dąbsha.
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,,Gazety Lwowskiej'*.

Z m ip a  taryfy inserałowej
od 16 w rześnia 1921
Z powodu ponownego znacznego pod­

wyższenia cen druku i innych wydatków, 
związanyeh z wydawnictwem, pisma zniewo 
leni jestrawy podwyższyć o d  1 6  w r z e ś n i a  
1 9 2 1  c^nę ogłoszeń w G A Z E C IE  L W O  
W SK1EJ.

Zwraramy uwagę, iż cena ogłoszeń 
m ie js c o w y c h  i  z a m ie js c o w y c h  jes 
zrównana.

Od 16 w rześnia 1921
cena ogłoszeń za wiersz nonpar. (miejsce 

wych i zamiejscowych) wyuosić będzie:

Nadesłane i n e k ro lo g ja  60 Mk
Na I  stronie ....................................180 Mk.
Na II, III i d a lsz y c h .......................150 Mk.
Przed kroniką i po kronice . . .120  Mk. 
Po kronice i komunikaty . . . .  90 Mk. 
Drbne ogłoszenia za wyraz . . .  8 Mk.
Cała stroniea ogłoszeniowa . . 25.000 Mk. 
Paski na kolumnach tekstowych po cenie 

„nadesłanego".
Stronice ogłoszeniowe 7-łamowe, tekstowe 

4-łamowe.

doooooooooo O 00 o

sit s; * 1'

Lwów, 15 września 1921.

Kalandarz.
P i ą t e k ,  16 września.
Rzym.-kat.: Kornela i Cyprjana.
Gr.-kat.: Antyma.
Słowiański: Sędzisława.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 03, 

.chód cłońea o godzinie 5 minut 36
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4 - 23 stopni,

— Kurator Okręg- Szkolnego Lwo­
wskiego Stanisław Sobiński wyjechał w 
sprawach urzędowych do Warszawy wobec 
czego odpadają posłuchania w najbliższą so­
botę, t. j. 17 b. m.

— Prezes austrjacko-pol sklej Izby 
handlowej w Wiedniu dr. Juljusz Twar­
dowski, przybywszy pa kilka dni do Lwrwa, 
będzie przyjmował interesentów w piątek, 
16 b. m. o rodz. 11—1 w małej sali lwo­
wskiej Izby handlowej.

— Nowa polska radiostacja powstała 
w Grudziądzu.

— Wychowanie fizyczne w wojskn. 
Biu o prasowe Ministerstwa spraw woiske- 
wyeh komunikuje: Ministerjum spraw woj­
skowych otwiera z dniem 1 października rb . 
w głównej szkole wojsk, ginra i sportów w 
Poznaniu kurs TO miesięczny celem wy­
kształcenia pedagogów wychowawców fizycz­
nych dla szkół workowych. Oficerowie w 
wieku od lat S£, którzy pr-gną na kurs ten 
wstąpić złożą podanie do oddziału III sztabu 
genersln załąeiaiąc dane o wykształceniu ogól- 
nera i fachowem, zaświadczenie lekarskie o 
stanie zdrowia i sprawności fizycznej, oraz 
zobowiązanie do odsłużenia w wojąku 3 lat. 
Minister spraw w ojskowych zezwolił na przy­
jęcie na kurs wspomnany bospitastów cywil­
nych w 1 czbie 20. Otrzymują oni bezpłatną 
naukę i zakwaterowanie oraz wyżywień'e 
oficerskie z* opłatą podług cen wojskowych 
Jest to ważne dla takieh organizacji, iak 
Harcerstwo i Sokolstwo, gdyż otrzymują one 
możność przygotowania sobie fachowo wy­
szkolonych kierowników wychowanie fizycz­
nego. Uezniowie kursu wojskowego fc«dą 
mogli ałschać dodatkowo wykładów uniwer­
syteckiego studjum wychowania fizycznego i 
otrzymać tam świadectwo nauczycielskie 
ogólne.

— Areszt prasowy. Z rozporządzania
komisarjatu Rządu na miasto stoł. Warsza­
wę, na zasadzie art. 27 część I., dekretu z 
dnia 7 lutego 1919 w przedmiocie tymcza­
sowych przepisów prasowych (Dz, praw % r. 
1919 nr. 14, poi. 186) za przestępstwo z 
art. 535 kod. kara. w dniu 14 wrześni? br. 
obłożono aresztem nr. 251 (3173) e daty 14 
września »921 czasopisma cod'X’enaego pod 
nazwą Gazeta Poranna, przy równoezesuem 
ski#ror-aniu sprawy na drogę sądową.

— Konfiskata. Skona skowany został 
nr. 162 (6Ż5) czasopisma Wpered! z dnia 
15 września 1921 za notatkę w kronice na 
str. 3 ped tyt. „Horisznoszleskie powstania 
w obrazaeh", w której skreślono ustęp od 
słów „jaki wykłjkało" do słów „i żor- 
gtrka*.

— Z Pol. Tow. Politechnicznego.
Zwiedteaie lwowskiej fabryki ob*wi» Gafota 
przez członków Towarzystwa odbyło s\ę one 
gd&j. Piękne urządzenia tej fabryki objaśnił 
osobiście dyrektor p. Kai. Moszczyński. Oglą­
dnięto najpierw maszyny do wykrawywania 
skóry przy pomocy nożów szablonowych, wy 
równanie grubości i kzztsłtu z* pomocą fre 
zerek, następnie składanie części składowych 
obuwia zeszywanie, kołkowani*, dziurkowa­
nie i wtłaczanie oczek, wytłaczanie dokładnej 
fermy bucika i szereg czynności potr:ebny?h 
do wykończenia wyrobu. Gafota wyrabia 
obecnie obuw;e męskie w triecb gatunkach 
tynu „amerykańskiego" i potrzebnych wiel­
kościach przy użycm doskonałego materjału 
tak krajowego jak zagranicznego. Wiceprezes 
Tow. Prof. H&uswald dziękował zaiządowi 
sa pokazanie tej nowoczesnej fabryki i tyczył 
jej dalszego powodzenia w użytecznej pracy 
wytwórczej.

— Zjazd dziennikarski, który odbę­
dzie się we Lwowie od 23 do 26 b, m. 
zgrom :dxi priedstzwieie!i Stowarzyszeń 
dziennikarskich z całej Polski, bo z W ar­
szawy i Królestwa, z Poznania i Pomorza, 
z Wilna i Górnego Śląska Z okazji tego 
Zjazdu urządza komitet w przeddzień otwar­
cia Targów Wschodnich raut z koncertem 
i z tańcami w salach Kasyna i Koła lit.-art. 
Zgłsssenia na ten raut z braku dokładnych 
s dresów nie będą rozsyłane, a pragnący je 
otrzymać zechcą podać swój adres w aekre- 
tarjaeie Kasyna i Koła lit. art. Komitet Pań, 
który zajmie się urządzeniem bufetu w cza­
sie rantu zbierze się na zaproszenie p. prez. 
Necmanowej i p. prezesowej Laskowniekiej 
w poniedziałek 19 b. m. o gods. 5 popoł. 
w mieszkaniu p. prezyd. Neumanowej ulica 
Łyczakowska 3.

— Kradzieże i włamania we Lwo­
wie. Z otwartej kuchni mieszkania Karpfena 
Adolfa, przy pl. Gołuehowskieh 1. 3 skra­
dziono garderobę wart. 30 000 Mk. W za­
kładzie „Ochronki dziecka" przy ul. Chmie­
lowskiego 1. 17, dokonano włamania w nocy. 
Sprawcy, wyciąwszy szybę, wynieśli przez 
okno większą ilość płaszczyków dziecięcych 
wartości 200.000 Mk. — Na sikodę Józefa 
Wekslera, zam. przy ul. Źródlanej 1. 17, 
skradziono w godzinach porannych niees 
ubrań, zegarek i gotówkę ogólnej wartości 
50 000 Mk.

Niezwykle śmiałej kradzieży dokonano 
wczoraj w śródmieściu: Z warsztatu firmy 
Jan Scbum&nn, przy ul. Pańskiej 11, skra­
dziono w nocy motor elektryeray 2 HP od 
dużej wierfcąezki, wartości 200,000 Mk. Chcć 
k radziei popełniono w śródmieściu, sprawców 
z łupem posterunkowi nie zauważyli.

— Okradzenie kościoła w Zebrzy­
dowicach. Z Frysztatu donoszą: W nocy 
z czwartku na piątek wykradziono z kości ła 
w Zebrzydowicach wszystkie przybory ko­
ścielne, jako to: Złoty kielich, monstraeje 
i tym podobne rzeczy.

— Poświęcenie m ogłł poległych w 
Wyszkowie. Dnia 15 sierpnia po-więeono 
w Wyszkowie mogiły ofiar mordu bolszewi­
ckiego między Drohoszewem i Wyszkowem. 
Poległ tam porucznik Antoni Wołowski, nie­
gdyś więziony z Naczolnikiem Państwa w a ,  
pawilonie Cytadeli warszawskiej przez mo­
skali.

Mordowany przez katów łotyskich * ży­
dem na ezele, jako „komandirem*, zginał 
bohater-źeżnierz, ozdobiony krzyżem „Vi?.tuti 
Militari" po śnrerci.

Na kilkunastometrowej przestrzeni zbu­
dowano mogiłę bratnią, zakońwDą obeliskiem 
z kamienia polnego i żelaznym krzyżem 
„Virtuti Militari*. Po poświęceniu pomnika, 
podczas k órego grała orkiestra strsiy ognio­
wej hymny narodowe, wygłoizono m*wy. Na 
uroczystość poświęcenia pomnika ua mogile 
ofiar czerezwyczajlii (z których dwie, miedzy 
innemi kap#isn wojskowy nieznanego nazwi­
ska, byli żyweem zakopani), wygłosił dory­
wającą mowę i modlitwę robotnik huty azkla 
nej w Wyezkowie, Jan Gęb.eki.

— Największe miasto angielskie. 
Ostatni spis ludności w Anglji wykazał, że 
największem po Londynie mifstem w Anglji 
jest Birmingham. Liczy ouo 919.438 mie-
jiksńeów.

Los się mści. Na ekranie „APOLLA* 
pojawił się obecnie artysta, który nieiaprze- 
ezenie postacią swą podbija widzów i pozo­
stawia niezatarte wrażenie M żuchin, aktor 
rosyjski, obdarzony niezwykłym tslentem 
w obrazie Los się mści", przedstawia ary­
stokratę rosyjskiego, który straciwszy mają­
tek, postanawia zakończyć swe troski z- pt 
mocą kuli, Ale niema dość odwagi i odrzu­
ca rewolwer.

Przyjaciel otacza go swą opieką i za­
biera na wieś, gdzie piękaa Lena, jego mał­
żonka, przywykła do hołdów, postanawia go 
pozyskać do s,7ego rydwanu.

Młodzieniec, słabego charakteru, pod 
daje się demonicznej k^biocie we dwote 
sbrócają życie męża i przyjaciela. Skazani 
testameutem na połąezraie się węzłem mał­
żeńskim, poczynają odrzuwać okrutną zemstę 
zmarłego. Los się mści, a życie staje się me
do znies:enia. . . .

Oboje artyści Możuehm i Lisenko kt ó­
rzy oddn;ą główne role, gr% o.snie- 
waią widzów Piękność ąrtystk! i wspaniałe 
jej toalety, zachwycają licznie zebraną pu 
bliczność; która z zapitym  oddeehem siedzi 
rozwój akcji dramatu.
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R epertuar T eatru  Miejskiego.
Onwartek, 15 września o god*. 7*80 

wieez. „Cyrulik sewilski", gośeinny występ 
Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.

Piątek, 16 wrzsśnia o godz. 7-30 wiec*, 
„Dziewezyna x Holandji*.

Rada miejska.
Pierwsse, po preszło czterotygodnio­

wych ferjaeh wakacyjnych posiedzenie człon­
ków Eepre*entafji miejskiej odbyło się 
wesoraj.

Na wstępie radny dr. P r ó s z y ń s k i  
poruszył sprawę starego cmentarza gróde­
ckiego, którego szezątki znajdują Bię w su- 
pełuem zaniedbaniu. Należałoby w esieni 
zarządzić ekshumację prochów znajdujsey<h 
się tam, a na miejscu ementarza założyć 
plantacje, ciem powinien się zająć magistrat.

Prez. N e u m a n n  odpowiedział, ie 
sprawa ta nie wyszła z pod opieki magi­
stratu. uwagi zaś mowey będą rozpatrywane.

R, D ą b r o w . e e k i  skarżył się, ie za­
rząd tramwajowy zażądał od młodzieiy szkol­
nej fotografji do legitymacji tramwajowej, 
co jest bardzo uciążliwe dla tej młodzieży.

Wieapr. dr. S t a h l  wyjaśnił, ie na­
stąpiło to na skutek uchwały komisji ele­
ktrycznej, albowiem były wielkie naduiyeia 
z miesięesnemi kartami ae-niowskiemi, a 
Prezyd. N e u m a n n  zapewnił, ie kwestję 
powyższą przedłoży komisji elektrycznej do 
rozpatrzenia.

R. T h u l i e  podniósł, łe utworzona 
już dawniej komisja antialkoholiezna nie zo­
stała dotąd zwołana, domagał się tedy w 
formie wniosku nagłego, Lby to nastąpiło 
jak najszybciej, eo też Rada przyjęła.

Z porządku dziennego wieepr. dr. S t a h l  
zreferował sprawę kredytu na budowę ka- 
filarni, tj. zakładu do spalania padliny. Bez 
dyskusji uchwalono kredyt dwa i pół mi- 
ljona marek zaciągnąć się mająey w zakładzie 
kredytowym miejskim i 800.000 Mp. od 
rządu.

Wieepr. dr. C h l a m t a e z  przedłożył 
wniosek, poprzedzony słowami głębokiej 
wdzięczności, o nadanie obywatelstwa hono­
rowego m. Lwowa Bolesławowi Orzechowi- 
ezowi, który miastu naszemu-ofiarował eenuy 
zbiór pamiątek historyeznyeh i narodowych 
Wniosek przyjęto jednomyślnie, wśród okla 
sków. Zbiory te zostaną otwarte w ezasie 
„Targów Wsehodnhh" i podetas tej uro­
czystości nastąpi wręezenie dyplomu oby­
watelstwa honorowego.

Ze spraw
( D e p e s m e  P o l s k i e j  A g

U gen. Żeligowskiego.
W ilno. Dnia 14 bm. odbyło się k gen. 

Żsligowsk ego iiformacyjne zebranie przedsta­
wicieli stronnictwa. Omawiano sprawę wileń­
ską. przyczem uznano jednomyślnie projekt 
Hymansa za niemożliwy do przyjęcia. G«n. 
Żeligowski poruszył kwestje gospodarcze i 
zapowiedziała! zastosowanie ostrych środków 
przeeiwko spekulacji i szmuglowi oraz za­
mknięcie granicy. Odnośne dekrety wyjdą 
w dn;aeh najbliższych.

W  Kowieńszczyźnie.
W ilno. Od osób przybyłych z KŚwień- 

f szezytny dowiadujemy się, ie warunki egzy­
stencji ludności polskiej stają się z dniem 
każdym eoraz bardziej niesnośne. Bezpod­
stawne aresztowania są jia porządku dzien­
nym. Obywatlstwo podlega brutalnej wła­
dzy komitetów gminnych złożonych z preze­
sa. sekretarza i 12 ezłonków. Eoszta rekwi­
zycji pokrywają prawie całkowicie ziemianie, 
Lasy zostały upaństwowione, przyczem wła- 

** śrieielom pozostawiono 25 dziesięcin. W ę- 
kszość lasów zakupili Niemey. Agenei z Rze­
szy niemieckiej skupują po wsiach zboże, kar-

 ̂- tefle, len i paszę, 
li

i Oświadzczenie stronnictw centrowych.
w ' Warszawa. Przedstawiciele zespołu 

,aAronnietw centrowych (pp. Skalski. Fedo- 
| rowicz i de Rosset) zakomunikowali 14 b.
■ m. w południe p. Marszałkowi Sejmu na- 
‘ atępująeąu chwałę:

Wobec nieudania się próby utworzenia
* gabinetu pod prezydsnturą ezłonka Z. L. N. 
J i braku dalazej iniejatywy ze itrony tych
* ugrupowań, które zajmowały stanowisko opo*

Sprawę podwyższenia opłat za wodę 
przedstawił obszernie r. F e l s z t y n ,  moty­
wując podwyższenie niedoborem w zakładzie 
wodociągowym, spowodowanym ciągłemi 
podwyżkami w?gls itd.

Wnosek referenta spotkał się z opo­
zycją radnych H a n s  wa l  da,  T h u l i e  go  
i M a r e c k i e g o ,  który w imieniu klubu 
socjalistycznego oświadezył, że klub będzie 
głosować przeciw podwyżce.

Prez. N t u m a n n  wyjaśnił konieczność 
podwyżki, a r. dr. M a t a k i e w i e z  zwrócił 
uwagę, ie  proponowana podwyżka nie jest 
zbyi wysoką, a musi pię "okryć potneby 
zak»du wodociągowego, lo  inaezej może 
nam grozić zupełny brak wody, eo będzie 
bardziej dotkliwe dla ludności, niż pod­
wyżka.

R, J a k ó b c z y ń s k i  apelował do dy­
rekcji wodociągowej, aby otwierano wodo- 
ciąg w godsinaeh popołudniowych.

Przemawiali jeszcze radni: Oh aj es 
i dr. M a j e r s k i ,  poezem zabrał głos refe­
rent, który zauważył, 4e jest to stanowisko 
niewłaściwe sprzeciwiać się podwyżce, która 
jest konieczną, jeśli się nie chce narażać 
fundusze miasta na ruinę. Znaczną większo­
ścią głosów przyjęto wniosek referenta o pod­
wyższeniu opłaty za wodę dla mieszkań w wy­
sokości 50 pre. ezynszu płaeonego w r. 1914, 
podwójnie ściągniętej, a dla lokali handlo­
wych 25 prc. poczwórnie obl-czonej.

Ten sam referent prsedstawił następnie 
sprawę opodatkowania ładunków kolejowych 
przywożonych do Lwowa. Podatek wynosić 
ma 20 Mk. od kaidyeh iOO kg. jakiegokol 
wiek towaru. Artykuły, na których ciąży po­
datek konsumcyjny, dalej ładunki przezna­
czone dla gminy m. Lwawa i instytucji do­
broczynnych mają być wolne od podatku. 
Ewestja te niedbale <pr*eowana, a jeszcze 
gorzej przemyślsna, wywołała dłuższą dy­
skusję i ostry sprzeciw ze strony radnych: 
T o r a a ś k a ,  H a u s n e r a ,  pro/. T h u l i e g o  
i S u p p e r a .  Za wnioskiem oświadczyli się 
natomiast wiceprezydent dr. S eh le i  ehe  r 
i radny J a s k ó l s k i .  Prezydium przekonane 
słusznością przemówień, sprawę nałożenia 
podatku — eof*ęło.

Wreszeie r. F e l s z t y n  wniósł sprawę 
nałożeuia podatku na bilety do waganów sy­
pialnych. Proponcwana 10 proc. opłata od 
eeny biletu zniżoną została do 5 procent i 
uchwalona.

Przedstawiona przez dr. Ma t a k i e  wi­
eża ustaw: kanałowa została uchwa’ona je­
dnogłośnie.

Z powodu spóźnionej pory i ofitego 
porządku dziennego prez. N e u m a n n  wy­
znaczył awssy riąg posiedzenia na czwartek 
o godz. 6 wieesorem.

Pierwszą sprawą na dzisiejozem posie­
dzeniu będzie dalszy ciąg kwestji uzyskania 
f żyezki na eele adaptacji w teatrze miej­
skim. Referuje dyr. Izby handlowej r. W i- 
n i a r z .

polskich.
e a c j i  J e t e g r a i i ć j m e j ) ,

zyejne do rządu centrowego, zespół stron 
nietc/ centrowych widzi aię zmuszony do 
podjęcia starań w kierunku utworzenia Rją- 
du. uważając za najbardziej wskazany w 
ehwili obecnej gabinet koalicyjny,

Zsrząd zespołu zapyta kluby o ich sta­
nowisko względem rządu koalicyjnego.

Sprawa Gdańska.
6tdańfv . Prezydent Sabm nadesłał z 

Genewy do Senatu następujący telegram.
Dzień narad nad'sprawami gdańskiemi 

w Lidze Narodów dotychczas n:e został 
oznaazony. Obecnie toezą się rokowania de­
legacji gdańskiej z przedstawicielami Polski 
pod kierunkiem komisarza Ligi Narodów 
gen. Haekinira na temat spraw kolejowych 
Rada Ligi Nardodów wdrożyła akcję eelem 
uregulowania sprawy aeroplajiów zajętych 
w Gdańsku.

Spadek marki niemieckiej.
W arszawa. Przegląd Wieczorny do­

wiaduje się, ie tendencja zniżkowa marki 
niemieckiej w stosunku do marki polskiej, 
po raz pierwszy zaznaczająca *io w obaenej 
ehwili. jest skutkiem specjalnych zabie­
gów finansowo - profilaktycznych Minister­
stwa skarba.

Giełda drzewna.
W arszawa. W  siedzibie centralnego 

zwsązk« polskiego przemysłu górnictwa, han 
dlu i finansów odbyło się wczoraj posiedze­
nie komitetu organizacyjnego giełdy drze­
wnej. Komitet wyłonił ze swego grona organ 
wykonawczy, który ma opracować statut 
giełdy.

Nowy nuncjusz papieski.
W arszawa. Wkrótee ma przybyć do 

Warszawy nowy nuncjusz papieski mgr. 
Leuri,

Zwłoka w rozsrzygnjęciu kwestji 
Górnośląskiej.

Genewa. W spraw!® Górnego Siąska 
słychać, że pracy Rady Cztoreeh pi owadzone 
są bardzo gruntownie i ze wskutek tego 
nie należy oczekiwać rychłego rozwiązani* 
tej kwestji. Opróez materjału dostarczonego 
przez Polskę i Niemey Rada Cztereeh po­
wierzy fachowcom zbadanie sytuacji na 
miejscu. Badania te dotyezyć będą eałego 
kompleksu spraw politycznych, gospodarnych 
i historycznych,

Goście skandynawscy.
Gdańsk. Wczoraj przybyło tu 6 dzien­

nikarzy duńskich, 4 norweskich i jeden 
szwedzki. Goście swiedz> w dniu dzisiejszym 
miasto wieczorom zaś będą na bankiecie u 
p. Plucińskiego. Nocnym pociągiem goście 
udają się do Poznania.

Nieobecność większej liczby dziennika­
rzy szwedzkich tłumaczy się wyborami w 
Szwecji.

Protest robotników górnośląskich.
B ytom . Centralny związek zawodowy 

polski w imieniu £0.000 zorganizowanych 
klasowo polskich robotników górnośląskich 
wystosował do angielskiej Labour Pąrty na 
ręce tow. Thomaua w Londynie protest, w 
którym między innymi oświadcza: Dwa i pół 
roku żyjemy w niepewności, jak rozstrzygnię­
te zostaną nasze losy polityczne, czy będzie­
my mieli możność otrząśnięcia się w krępu­
jących nas wiekowych więzów politycmyeh, 
czy zdołamy połąezyć się z braćmi naszymi, 
klasą robotniczą w Polsce. Plebiscyt odbył 
się, lud górnośląski przemówił i dlatego żą­
damy w imię sprawiedliwość, ażeby położo­
no wreszcie kres naszym męezanOom. Żąda­
my poszanowania naszych głosów, głosów 
prasy robotniczej, w imię zasady demokracji, 
w imię haseł głoszonych w ezasie wojny 
przez narody i ludr ententy o prawie stano­
wię narodów o sobie. W dalszym dągu pi­
smo domaga się od ententy liczenia się z 
wolą ludu górnośląskiego, objawioną w dniu 
głosowania plebiscytowego, t. j. w dniu 21 
marca 1921 z pozostawieniem Niemeom tych 
okolic, które się za niemi oświadczyły, a 
przyznania Polsce tego, co się jej słusznie 
wedle objawionej woli ludu należy. Autoro- 
wie pisma, ufni w nrędzynsrodową klasową 
solidarność robotniczą, podnoszą apel eto 
przedstawicieli angielskiej klasy robotniczej, 
protestując przeciwko niesprawiedliwemu le­
kceważeniu wyraźnej woli ludu górnośląskie­
go objawionej w głosowaniu pr^eprowadzo- 
nem zgadnie z postanowieniem traktatu i 
oświadczają, że całą nadzieję pokładają jedy­
nie jeszcze w zrozumieniu praw ludu pol­
skiego na Górnym Śląsku przez szeregi zor­
ganizowanych międzynarodowo związków ro 
botnicTjch, oczekująe pomocy z tej strony i 
poparcia w imię klasowei solidarności. Pis­
mo podpisali w imieniu Centralnego związku 
polskiego: Józef Adamek, Klemens Moris, 
Antoni Czajor, Stanisław Rybicki i Józef 
Wiechuła.

W arszawa. Magistrat upoważnił urząd 
mieszkaniowy aby w łączności z związkiem 
miast polskich zwołał na 30 i 31 paździer­
nika b. r. w lokalach magistratu zjszd in­
spektorów mieszkaniowych miast polskich,

Teie&ramj- P„ A. T.

Zamknięcie giełdy.
B erlin . Giełda berlińska została za­

mknięta, Jeszcze w bieżącym tygodniu na­
leży się spodziewać dalsiyeh ograniczeń gieł- 
dowyen.

Branie zakładników.
Budapeszt- Węgierskie Biuro Kore­

spondencyjne donosi: Pomimo ustania oporu 
ze strony powstańców, Austrjaey pod pobo­
rem, że biorą zakładników, prowadzą w dal­
szym Ciągu barbarzyńską walkę * ludncścą 
evwilną i wywożą mężczyzn, kobiety i dzieci. 
Władze austriackie obehodzą się okrutnie 
z jeńeam’, których wydają na pastwę band 
komunistycznych. Reichswehra austrjącka 
wraz z bandami komunistycmemi wtargnęła 
po Kiraly Hily, gdzie aresztowano notarjusz*, 
lekarza, inspektora celnego, oraz wielu urzę­
dników kolejowych i pocztowych wraz z ich 
rodzinami. W zysey aresztowani zostali od­
prowadzani. Komendant Reichswehry oświad 
czył aresztowanym zakładnikom, że będą 
zmasakrowani, jeżeli nadejdą żołnierze wę

giersey. Ludność jest zrozpaczona z powodu 
tych okrucieństw i gwałtów,

Wojna grecko-turecka.
Angora. Na prawem skrzydie Turev 

przeprowadziwszy kontratak rozprószyli dwie 
brygady greckie. Na lewem skrzydle po za­
ciętych walkach Turcy zajęli pozycje greckie 
składające się z 3 linii okopów i zdobyli 
obfity materjał wojenny. Kontrofensywa tu- 
reeka trwa w dalszym ciągu.

Kozacy.
Moskwa. W północnym Kaukazie Ko­

zacy kubańscy niezadowoleni z ustroju so­
wieckiego skryli się w góraeh, skąd urzą­
dzają napady na komisarzy ludowyeh i na 
komunistów.

Aresztowania w Petersburgu.
Moskwa. (Spóźnione). Sztab marynarki 

w Petersburgu został zaaresztowany i prze­
wieziony do Woroneża. Część marynarzy ucie­
kła z Kronsztadu na dwu statkach do Fin- 
landji. W związku z aresztowaniami w Pe­
tersburgu odbywają się i w Moskwie na 
wielką skalę rewizje i aresztowania.

Budżet Czechosłowacji.
P raga. Lidove Noviny donoszą* Projekt 

budżetu na r. 1922 będzie w dniach naj­
bliższych przedłożony parlamentowi do apro­
baty. Budżet przewiduje w rozehodaeh 
21.597,000.000 K, w dochodach 17.478,000.000 
koron

Klęska Greków.
Poldhu . W ostatuieh walkach koło 

Angory Grecy etracili 18 009 ludzi, Turey 
12 000 ludzi. Groty zmuireui zostali do 
cofnięcia się na zachód.

B ordeaux. Wedle doniesień Tempsa, 
wc:ska greckie usiłują opanować nader ważne 
pozycje strategiczne koło Kutuk Turey gro­
madzą w tem miejscu znaczne siły.

Moskwa. Podatek w naturze ściągany 
jest ze wsi przy pomoey sity zbrojnej.

Moskwa. W sferach rządowyeh jak 
rówaiji  w społeczeństwie daje się odezuwać 
n a s t r ó j  w o j e n n y ,  skierowany przeeiwko 
Rumuni i .

W iedeń. Polit. Corresp. donosi, łe 
Włoski min ster spraw zsgranieznycb Della 
Toretto, który wczoraj przybył do Wiednia, 
odbył dłuższą konf3reneję z kanclerzem Seho- 
berem. Poruszono aktualne kweatje polityczne 
i stwierdzono istnienie porozumienia w tyeh 
sprawach.

B erlin . Petit Jotwnal donosi: W ko­
łach Ligi Narodów oezekują, iż hr. Apponyi 
w y c o f a  p r o ś b ę  W ę g i e r  o d o p u s z c z e ­
n i e  do L i g i  Nt . r odów.  Prośba ta miała 
być przedmiotem obrau na wezorajszem po­
siedzeniu komisji dla spraw politycznych, 
nie weszła jedtak na porządek dzienny

L ondyn. Dzienniki angielskie sądzą, 
że konferencja ambasadorów wystosuje pod  
a d r e s e m  W ę g i e r  u l t i m a t u m  z wy- 
raźnym nakaz- m wycofania wojsk z Węgier 
zsehodnich.

N auen. Rząd sowietów ogłosił s t a n  
w o j e n n y  n a  p o g r a n i e z u  R u m u n j i .

Rzym. Prezydent r*dy Bonomi oraz 
min^trowie Soleri i Gasparetto podpisali 
wczoraj t r a k t a t  W ł o c h  z p o ł u d n i o w ą  
Ameryką.

NassaijŁy i odpowiedzialny redaktor: 
STA N ISŁA W  KOSSOW SKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

M*rja Pawlików-Nowakowska b. śpie­
waczka opery Iwowikiej, udziela lekeji śp ie­
wu solowego metodą Souyfcstrów z Drezna. 
Otwarcie szkoły z dniem 15 września. Wpi­
sy i próby głosu codziennie o* godz. 4 —5 
ul. Ormiańska 1. 8 II. piętro.

t

l  w ir ó w  Zofia Czarnecka
żona kupca, oby walka m iasta  Lwowa
zmarła po krótkich a eiężkieh cierpieniach 
zaopatrzona św. Sakramentami dnia 3 wrze­
śnia 1921 w Grudziądzu, przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbył się tamże dnia 6 wrze­
śnia b. r. o ozem zawiadamia krewnych 
i znajomyeh w smutku pogrążony

mąż z aclećm i.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszania.

C. I, 182 21/1, E ijk t, Przeeiw niewia- 
dowym z miejsca pobytu Michałowi Kuźmie- 
rzowi i Michałowi Migrale, któryeh miejsce 
pobytu nie jest znany wniesiony został do 
tut aądu pozew przez Aleksandra Krupę z Be- 
rendowic pozew o 147 doi. 50 cent. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną został! rozurs- 
wa na dzień 8 października 1921 o godz. 9 
rano Nr. III. Ceiem strieteuia praw kuran- 
dów ustanawia się p. Iwana Kreczi owakiego 
w Berendowicach, który zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni się uie zgłoszą lub 
pełnomocnika aie ustanowią.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 1 sierpnia 1921. 9673 2—8

C. II. 616 31/1. Edykt. Przeciw niezna­
nemu z miejsca pobytu Michałowi Hryniuk, 
synowi F e d r a  wniesionym został do sądu 
powiatowego w Kosowie przez Dmytra Hry- 
niuka syna Fedora z Wierzbowca pozew o 
własność gruntu w Wienboweu Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono audjencję do rozprawy 
na dzień 12 listopada 1921 o godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw kuranda ustanowiono kura­
tora Kiefora Hryniuka z. Fedora z Wierz­
bowca kuratorem. Tenże kurator zasiępywać 
będzie kuranda w rzaezonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, 22 sierpnia 1921. 9665

C. 87/21/3. Edykt. Strona powodowa 
Berta Finder w Liszkach wniosła skargę 
przeeiw stronie pozwanej Annie Wurzel o 
uznanie prawa własności realności lwh 83 
ks. gr. gm. LiBzki do 1, cs. C 87/21. Au- 
djeneja do ustnej rozprawy została wyzna 
czena na 23 września 1921 godz. J 30 przed 
poł. w tym sądzi* biuro Nr. 5. Ponieważ 
miejsee pobytu strony pozwanej jest niezna­
ne, ustanaw-a się p. dr. Jędrkiewieza adwo- 
uata w Lisikach kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i me 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 2 września 1921. 9667

C. II, 623/21/1 Edykt. Przeciw masie 
spadkowej Mordka Merbauma z Kosowa 
Wniesionym został do sądu powiatowego w 
Kosowie przez Buehlę Miihlbauer ur. Mer- 
baum z Manasterska pozew o własność re­
alności w Manastersku Na podstawie pozwu 
tego wyznaczono audjęncję do rozprawy na 
daień 14 listopada 1921 godz. 9 rano. Ce­
lem strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej Mordka Merbauma ustanawia się p. 
adw. dr. Rondziaka w Kosowie kuratorem. 
Tanże kurator zasypywać będzie nieobjęta 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki upadko- 
bierry wr sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zimisnują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, 26 sierpnia 1921. 9872

C. I. 320/21/1. Edykt. Przeciw nieobj. 
masie spadkowej po śp. Ołeksie Byłeń, któ­
ra dotychczas nie został* objęta wniesionym 
został do *ądu powiatowego w Szszercu prsez 
Kaśkę Byłeń sam. Hajduczek z Chrusna sta­
rego pozew o oddanie krowy zpn. Na- pod­
stawie pozwu wyznaczono audjęncję na dzień 
7 paidziern ka 1921 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr. 4. (łelem strzeżenia praw nieobjętej 
masy spadkowej po śp. Ołeksie Byłeń usta­
nawia się p. dr Eliasza Reiiera adwokata 
W Szciereu kuratorem Tenże kurator zastę- 
Pywać będzie wymienioną masę w rzeczonej 
Sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki taż objętą »ia zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bzczerzee, 1 lipea 1921. 9677

Cg. I. 116/21. Edykt. Przeeiw Usche- 
łowi Arturowi Schwarzowi z Tarnopola, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do sądu okręgowego w Tarnopolu 
Przez Paiora Dom h»ndiowy i komisowy M. 
fiirsehhorna i Ska we Lwowie poząw o do­
stawę kartefli spn. Na podstawie pozwu tego 
Wyznaczoną została w tutejszym sądzie okrę­
gowym I. audjeneję na dzień 28 września 1921 
godz. 9 rano w biurze Nr. 25, Celem atrseże- 
hia praw tegoż nieznanego ustanawia się p. 
“Sr, Fisehera adwokata w Tarnopolu kurato­
rem. Tenże kurator zastępvwać będzie po- 
iftanego w rzeczonej sprawie ns tegoż koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie igłou lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1921. 9679

Cg. I. 55/21/1. Edykt. Przeeiw Stefa­
nowi Nazarewics, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Złoczowie przez Abrahama 
Szmuszkin pozew o zapłatę kwoty 163 000 
Mkp. zpn. Celem strzeżenia praw tegoż Sta-1 
fana Nazarewiesa ustanawia się pana dr. 
Epsteina adwokata w Złoczowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Stefana Naza- 
rewieza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on *  Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy Oddział I.
Złoczów, dnia 1 lutego 1921. 9683

Cg. I. 286/21/1. Edykt. Przeeiw Kata­
rzynie Saloma, której miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu okrę­
gowego w Rzeszowie przez Mareina Pączka 
rozew o 75 dolarów. Na podstawie pozwu 
de praes 13 sierpnia 1921 wyznaczoną została
I. audjencją na dzień 30 września 1921 godz. 
9 rano Nr. S. 46 II. piętro. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się p. dr. Dei- 
ebesa adw. w Rzeszowie kuratorem. Tenże ku­
rator zushpywać będzie pozwaną w rzeczo­
nej sprav,ie na jej koizt i niebezpieczeń­
stwo. dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, 14 sierpnia 1921. 9691

C. III 91/21. Edykt. 8ąd powiatowy 
w Tarnowie ustanawia w sporze Wawrzyńca 
Hodaka przeeiw niewiadomej z miejsca po­
bytu Zofji Lschowej L. cz. G. III. 9i/21 dla 
pozwanej kuratorem dr. Tadeusza Lubienie- 
ckiego adwokata w Tarnowie, Rozprawę wy­
znaczono na 15 kwietnia 1921 o godz. 8 
rano w tutejszym sądzie.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1921, 9695

C. 160/21/1. Edykt. Przeciw Annie z 
Chudych Joleniowej. Jakóbowi Chudemu i 
Chudemu, któryeh miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu powiato­
wego w Niepołomicach przez Antoniego 
Chudego z Podgrabia pozew o fizyczny po­
dział realności. Na podstawie tego pozwu 
został wyznaczony termin do rozprawy na 
30 września 1921 godz. 9 rano. Celem strze 
żenią praw tychże ustanawia się p. dr. Adolfa 
Baumfeida, adwokata w Niepołomieaeh. Ten­
że kurator zastępywać będzie tychże w rze­
czonej sprawie nagich koszt i niebezpieezeń- 
atwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 22 sierpnia 1921. 9684

Wyroki prasowi.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Pr. 312/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże Sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Ukraińskyj Wistayk* 
Nr, 180 z dnia 7 września 1921 pod tytu­
łami 1. „Druhyj Mizpartijnyj Zizd* w ustę­
pie od słów „Wid Czerweowoho do końca 
artykułu14, 3. „Wołyń i Chołmszezyzna" w 
ustępach a) między słowami „W Wołyui44 
a słowami „Szczo lilky“, b) między słowa- 
n i „uprawojs Polszezi?44 a słowami „A tam “ 
e) między słowem „Ni! a słowami'4 tam u 
eerkwaeh44 d) od słów „Kołu takoho44 do 
słów „daleko44 do słów „dałeko birsze e) 
od słów „Adże sperszu* do końca artykułu,
3. „Za szczo aresztujut na Wołyni?* w ustę­
pie od słów „Wseź taky“ do końea artyku­
łu 4. „Protyukryiński orgii w notariati44 w 
uutępaeh a) między słowem „sprawedływo- 
sty* a słowami u Warszawi b) między sło­
wem .korektywum44 a słowami „nsusiat do- 
rohu44 c) między słowem „pałat44 a słowem 
„pożywem44 zawiera znamiona’ ad 1, 3, 3 
zbrodni z § 65 a) uk. zaś ad 4 występku 
z § 800 uk. uznał dokonaną w dniu 6 wrze- 
śnis 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 pk zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Sąd okręgowy karny.

Lwów dnia 9 września 1921. 9649

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 311/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Wpered44 Nr 155 (638 
z dnia 7 września 1921 pod tytułem: 1. 
„Wystawka hrobiw powapnenych" w ustępie 
od słów „Religijni44 do słowa „Kolonizaeiju44.
2. „Protypolityeznyeh represij44 w ustępach 
a) między słowem „wowremja44 a słowami 
„ne tilky44, b) między słowami „Z obiadu 
na44 a słowami „W drubobyczczyni44 zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k. uznał doko 
naną w dniu 6 września 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie; ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszsebniania tego pisma 
drukowego,

Lwów, dnia 9 września 1921, 9648

W imieniu Rzeczypospolitej PoNkiej!
Pr. 306/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury 
przy tymże Sądzi#, że treść artykułu zamie­
szczonego w czasopiśmie „Socjalistyczna 
Dumka44 Nr. 5 z dnia 3 września 1921 pod 
tytułem- „Ukraina i Polszczą* w ustępach
a) „Polityka polskoho44 do słów .presy44 itd,
b) między sławami „posbłyś swojei“ a sło­
wem „polityky44 zawiera znamiona zbro­
dni z § 65 a, uk uznał dokonaną w dniu 
2 września 1921 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dn<a 5 września 1921. 9653

Szadki .
A. III. 195/14 Edykt. Wzywa lię wszyst­

kich niewiadowyeh spadkobierców, by w cią­
gu roku «d dnia dzisiejszego prawa swe do 
spadku po błp. Pesi Mtiller falsa Moiselmanu 
wykazali i do tego spadku się oświadczyli 
gdyż przewód spadkowy tylko z tymi spad­
kobiercami, którzy prawny tytuł dziedzicze­
nia do tego spadku wykażą i do tegoż się 
oświadczą przeprowadzony — a w miarę ich 
wyznanych praw przyznany zostanie, a gdy 
do spadku tego nikt się nie zgłosi, zostanie 
eały spadek jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa przyznany.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bomczów, dnia 8 listopada 1920. 7892

A. 561/19/38. Wezwanie nieznanyeh 
dziedzieów. Heneia względnie Hena z Reb- 
hunów Hornowa, kupcowa w Leżajsku, dnia 
30 lipea 1919 zmarła zapisała posiadłość 
swą w Leżajsku Lazarowi Rebhunowi na 
własność pod warunkiem, że jej przed dniem 
30 lipea 1919 pod jakimkolwiek tytułem aie 
pozbędzie, gdyż wtedy własność posiadłości 
przechodzi na ustawowych spadkobierców 
zmarłej, któryeh się nie zna, Ustanawia się 
zatem kuratorem spadku p. adw. Karola 
Scheinbaeha w Leżajsku. Kto z dziedziców 
zamierza zgłosić Sią do legatu, winien o tern 
donieść sądowi w ciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe pokrewień­
stwo ze zmarłą,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Leżajsk, dnia 20 ezerwca 1921. 9671

Krakam.
L. 2291. Politechnika lwowska ogłasza 

6-tygodniowy konkurs na posadę: Katedr: 
1, Budowy maszyn rolniezycb, 2. Ekonomji 
społeeznej. 3. budowy m m yn  kolejowyeh. 
Asystentur: 1. Fizyki, 3. Budowy mostów. 
Wyjaśnień udziela Sekretarjat Politechniki.

Rektorat Politechniki Lwowskiej,
Lwów. duia 13 września 1921. 9709

L. 1854/Y, Kuratorjum Okręgu szkol­
nego lwowsuiego przedłuża termin wnosze­
nia podań o posadę djrektora Państwowej 
Sikoły Przemysłu Artystycznego w Krakowie 
do 15 października 1921,

Lwów, dnia 12 września 1921. 9711

L, 16.553/IY. Ogłasza się konkurs na 
posadę stałego sługi w państw, gimnazjum 
w Jaworowie. Termin wnoszenia pod*ń do 
15 pażd*iern.ka 1921. Bliższe szczegóły w 
Dzienniku Urzędowym Okręgu szkolnego 
lwowskiego, który się ukaże w miesiąeu wrze­
śniu b. r. Przeglądnąć można w każdej Dy­
rekcji szkół średnieh, w Inspektoratach szkol­
nych powiatowych i Dyrekcji Urzędów po- 
mocniezyeh Kuratorjum.

Lwów, 6 września 1921. 9710

Sdsrkfca
w s p a w i e  u s if t& iia  m  i i n a r i e g * ,

T. 373/20/4, M»rja Gałecka córka Jó­
zefa Szumskiego ur. 24 marea 1877 w Hu­
tnikach Gaje Smoleńskie powiat Brody ua 
wiosnę zaehorowałą 1916 na ospę. Wedle 
zeznań dwu świadków zabrały ówezesne wła­
dze austrjaekie chorą z powodu zaraźliwej 
ehoroby dc szpitala, gdzie ona w kilka dni 
zmarłe, gdyż to leksrz i kapelan wojskowy, 
następnie zaraz do wiadomości interesowa­
nych podali. Od tej pory dalszej jakiejś wia- 
mości o zaginionej nie było. Gdy zatem 
prawdopodobnie, żo nieobecna zmarła wdraża 
się na prośbę Antoniego Gałeekiego postę­
powanie celem uznania Marji Gałeckiej żony 
Antoniego za zmarłą, a małżeństwa z n;ą 
zawartego za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi itb  
kuratorowi dr. Żołnieiczukowi adw. w Bro­
dach, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionej. 
Gdyby Marja Gałeeka jeszcze żyła ma ona 
w Sądzie się stawić lub w inny sposób za­
wiadomić o tern. Na ponowną prośbę po 8 
miesiącaeh od dniu ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej* Sąd ostatecznie rozstrzy­
gnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złeezów, dnia 28 marea 1921, 9662

T. 160/21/3. Edykt, Dmytro Kaczała 
syn Stefana i Marji ur. 17/8 1883, rolnik, 
gr. kat., żonaty, zamieszkały w Rudej po­
wołany w sierpniu 1914 r. do wojska brał 
udział w walkach a wedle zapodań przesłu­
chanych świadków zginął w walce pod Ha­
liczem w r. 1915, i od tego ezasu nie ma 
o nim żadnej wiadomośei. Na wniosek żony 
wdraża się postąpowanie celem uziania go 
za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa wzy­
wając każdego, ktoby miał o nim wiado­
mość, a także jego samego, aby dcl znać 
sądowi lub drowi Oberleaderowi jako obrońey 
węzła małżeńskiego w Brzcżanach wiadomość 
do 6 miesięcy od daty ogłoszeuia edyktu t. j. 
do dnia 2/3 1922. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie ostatecznie aa wniosek ponowny

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 11 sierpnia 1921. 9702

T. 558/20/3. Edykt. Hawrych Gulka, 
ur. 15 lutego 1887 w Jasionowie i tam za­
mieszkały pow. Brody powołany 1915 roku 
do austrjackieg# wojska biał czynny udział 
w bitwie n» froneie rosyjskim. Świadek Jó­
zef Petryszyn zeznał, że 26 lipea 1916 ra­
zem z Hawrychem Gwlką walczył w okopach, 
a że moskale rzucali bomby na Gulka zaciął 
uciekać, cboeiai nieprzyjaciele strzelali także 
w atronę jego ucieczki. Od tej chwili brak 
o nim jakiejkolwiek wieści. Gdy zatem pra­
wdopodobnie, że nieobecny zmarł wdraża 
s:ę na prośbę Tekii Gulk i postępowanie ce­
lem uznania Hawryeha Gulki z1 zmarłego a 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuiatorowi adw. Zoł- 
nierczukowi w Brodach, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym, Gdyby Hawrych 
Gulka żył ma on zawiadomić o tern. Na po­
nowną prośbę po 6 miesiącach od dnia ogło­
szenia edyktu w „Gazecie lwcwskiej44 sąd 
ostatecznie rozstrzygnie powyższą prośbę.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, 18 maja 1931. 9694

T. 208/21/3. Edykt, Wasyl Borodczak, 
urodzony 20 m*rea 1879 w Glinianach po­
wiat Przemyślany powołany został w roku 
1914 do aastrjaekiej służby wojskowej. W 
roku 1918 odszedł na front włoski skąd na­
deszła (ze szpitala) kartka, że Borodczak 
leży tam ranny. Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. Gdy zatem prawdopodobnie, 
że nieobecny zmarł wdraża się na prośbę 
Katarzyny Boro dc ak postępowanie u - uzna­
nie Wasyla Borodczaka za zmarłego a mał­
żeństwa z nim zawartego za rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi adw. Waniowi 
w Złoczowie wiadomości o zaginionym. Gdy­
by Wasyl Borodezak jeszeze żył ma on za­
wiadomić o irtiC' Na ponowną prośbę po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie lwowskiej sąd ostatecznie rozstrzygnie 
powyższą prośbę,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 21 sierpnia 1921.

T. 15/21/8. Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Nykoła Łyto- 
weiuk 1. 40 zamieszkały w Pochówee Spf



1

Bohorodczany powołany ogólną mobilizacją 
, b-o wojska austr. armji odszedł aa front i 

od lego czasu n i•; m i o mm iaonej wiado­
mości, Gdy zachodsi ustawowe domniemanie 
śmierci tegeż wdraża się na prośbę Fedora 
Lytowctuka postępowaifco eelein uiwum. m 
zmarłego zaginionego Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić sądowi lub kuratorowi 
Antoniemu Kostinku. Nykołę .Lytorcznk* 
wzywa się by przód podpisanym sądem ja­
wił się, lab w inny sposób d ił znać o swem 
życiu, tiąd tut. ua ponowną prośbę po dniu 
80 kwietnia 1922 r. wrda ostateczne orze 
ozenie.

Sąd okręgowy, .Oddział Y, 
Stanisławów, 16 kwietnia 1931. 9690

T. 141,21/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl *eło - 
seeki, syn Wasyla i Marji, ur. d.als 8 czerw­
ca w Oboesyme tamże ostatnio zamieszkały, 
brał udział w wojnie jako ir.ł der* austrj&eki 
przy 77 pp. p.e rosyjskim tr -ucie i wedle 
prze rowadzonyca dochodzeń popadł w ro­
syjską niewolę. Ostatnią wiadomość o sobie 
przesłał siostrze Katar ynie sam. Kozak w 
1917. Od tego czasu nie daje o sobie zuaku 
żyeia, Można zatem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierć; po my ­
śli § 24 1. 2 u. e. wsgl. ust. s 81 marca 
1818 JSr. 128 dz. p. p. Wobee tego na 
wniosek Anny Wpłosectiej wdraża się po­
stępowanie eeiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małicaskiogo zawartego 
na dniu 33 listopada 19i3 za rotwi*zanv. 
Wiadomość o zaginionym należy udzielić #ą- 
dowi albo adw. dr. Markowi E a.ararto^i 
we Lwowie, którego ustanawia się kuratorem i 
oraz obrońcą węiia msłźeńsk ego. Zaginio­
nego wz*wa się, aby się jawił p zed podpi­
sanym są;em o ile żyje lub w inny sposób 
dał znać o sebie. Po dniu 2 października• 
192' jednak n o pięńsej j»k w .-i wiesięcsj 
od Unia ogłoszenia togo sar: ądzan.a w gase- 
eie urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1931. 9685

T. 819/29/3. Wdrożenie postępowania, 
celem udowodnienia śmierci. Jakób Brinz 
syn Henryka i Filipiny, urodzony 10 pa­
ździernika 1866 w Jkworowie powiatu Do­
lińskiego, ewang> li kiej religii,;; tamte za­
mieszkały, wedle poświadczenia Zwierzcnno- 
śei gminnej w Jaworowie, oraz zaprzysiężo­
nych zeznań świadków Jozela Kaufholda i 
Walentego Lay został wywiezony w 1915 
roku przez Rosjan i umieszczony w głębi 
Rosji w Perm, gdzie zachorował ciężko na 
wiosnę ś917 roku i wskutek tego w B.pi- 
talu zmaił — o czerń świadkowie od sani­
tariuszy się dowiedzieli, gdy i  z powodu epi­
demii nie puózczoao ich oglądać trupa. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, ze 
Jakób Prinz poniosł śmierć, przeto na pro- 
śbę jego siostry Elżbiety Wi<-k w Dolinie 
na Obliskaeh wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej sm ro  zaginionego. 
W.ydsje się przeto ogólne wezwanie aby 
uwisaomiono Sąd albo o ocenie uctanowionegc 

uratora dr. Kałuskiego adwokata w Stryju
k

najdalej do sześcia (6) miesięcy lic&ąc od 
dnia ogłuszenia aytfwpwej uchwały w „Ga­
zecie Lwuwsktwj* o zagłuiouym Jakóbie 
Prinz, Pc upływie powyższego czasokresu i 
po podjęciu dowodów będiie rozstrzygnięte
0 dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 1U sierpnia 1821. 9796

T. 321/20 3. Wdrożsnie postępowania 
enlem udowodnienia śouersi. Prokop Pryjma 
syn Grzegorza i Anastazji, urodzony 27 li­
stopada 1884 w Szydorówee, gr. kat,, żona­
ty gospodarz tamże zamieszkały, wedle za 
przysięzonycń zsuiań M uji Pryjma i kartki 
czerwonego krzyża z 24 kwietnia 1917, zmarł 
jako szeregowiec 13 pp. austr. w niewoli 
rosyjskiej w Złotej Ordzie dnia 26 m uca 
I9 i6  Gdy webec powyższego jest prawdo- 
podolnem, że Prokop Pryjma poniósł śmierć 
przeto na psośbg jogo sony Msrji Pryjma 
w Izydorowce w dm a się postępowanie ce­
lem udowodnienia za.złej śmierci zaginione­
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Bąd lab kuratora, którym się 
u- tauawia dr. Baczyńskiego adwokata w Stryju 
najdalej do sześciu (6j  miesięcy, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Ga­
zecie Lwowskiej* o zaginionym Prokopie 
Pryjma. Po upływie powyższego czasokresu
1 po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte
0 d*wodne zaszłej smiorci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11 sierpnia 1921. 9797

T. 135/21 (3). Edykt. Adam Martyniak 
t ji i  Anny ur. 27 grudnia 1679, rolnik gr. 
kat., sonaty zauneszssiy w Korzeucach op- 
wołuny uo wi.-j.ka w sesipuiu 1914 r. brał 
udz.ał w walkach na froncie rosyjskim skąd 
dostał i.ę to  uiewoh rosyjskiej, sząd w je­
sieni 1 * 1.6 r. podał o Sube ostatnią wiaay- 
mosć i od tego czasu me ma o mm Zada sj 
wiadomości. Na wniosek tony wdraża s.ę 
postępowanie celem uznania go za zmarłego
1 rozwiązanie małżeństwa, wzywając każdego 
ktoby miał o nim wiadomość, a także jego 
samego aby dał zjiac tern sąaowi lub obroń­
cy węzła małżeńskiego dr. Imerdauerowi 
w Brztzanacn do 6 mie ięcy od daty ogło­
szenia efyktu t. j. do dnia A marca 1922 r. 
Po tym on.u skąd sprawę rozstrzygnie osta­
tecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 11 sierpnia 1921. 9791

T. 292,20/2. Wdrożenie postępowania 
colem uznania za zmanego i celem rozwią­
zania m»łzeń*twa, Jakób Berezowski syn 
Grzegorza i Marji, urodzony 19 października 
188t> w Podberetu, gr. kat. rolms tamte za­
mieszkamy, ożeniony 23 listopada 19J i z 
Warwarą Berezowską, wedle zaprzysiężonych 
zezuan swiadza Nykoły Kreehowieckiego, 
brał udżiał jako szeregowiec 9 pp. austr. w 
bitwie z Rosjanami pod Niskiem w paździer­
niku 1914 i wówczas żaginął. Gdy ponadto 
poświadczeniem mzędu gmimiygo itwierdzo- 
nem zostało, źe od tego czasu zaginął wszel­
ki znak o jego życiu przyjąć należy, że za 
eńornn ustawowe domniemanie śmierci, Prze­

to wdraża się na prośbę jego żony Warwary 
Berezowskiej w Pobereia postępowanie celem 
uznania za zmałego i celem rozwiązania mał 
żeństwa. Wydaje się prz6to ogólne wezwanie, 
aby udzilono sądowi lub obecnie ustanowio- 
nowi kuratorowi i obronny węzła małżrń- 
ż -ńskiego p. Dulewsk emu adwokatowi w 
Stryju wiadomości o powyż wymienionym. 
Jakóba Berezowskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tu tej asy na ponowną prośbę dopiero po upły­
wie steśein (6) miesięcy, lietąc od daia 
ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie 
lwowskiej" rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 10 sierpnia 1931. 9622

T. 106/21/2. Edykt Iwan OUzsneeki 
ur, 25 kwietnia 1882 i zamieszkały w Łą­
ckiem wielk eai powiat Złoczów, powołany 
1914 r. do austrjackiego wojska brał czynny 
udział w wojme światowej. L upadkiem 
Przemyśla dostał się do niewoli rosyjskiej 
i był ehorym w szpitalu Petersburskim 
w sierpniu 1917. Od tej pory brak o nim 
jakiejkolwiek wieści. Gdy zatem prawdopo­
dobnie, że nieobecny zmarł wdraża się na 
prośbę Katarzyny Olszanieckioj postępowa­
nie celem uznania Iwana Olszanieekmgo za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Hesslowi w Złoczowie wiadomości 
o zaginionym. .Na ponowna prośbę po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskie!* Sąd ostatecznie rozstrzygnie 
powyższą prośbę.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, 28 maja 1921. 9660

T. 81/21/4. Filip Olejnik syn Grzegorza 
z Kobyłowłoż, urodaony 25 >istop&d& 1885 
wstąpił w roku 1914 do wojska austrjackie- 
go, dostał ńę do niewoli rosyjskiej i miał 
umr.ee w szpitalu w styczniu 1918, od któ­
rego to ez*eu brak o nim jakichkolwiek wia­
domości. Gdy aatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z § 1  usta­
wy .z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. pp. przeto 
zarządza się na prośbę Zofji Olejnik postę­
powanie euicm uznania zaginionego za zmar­
łego i małżeństwo zawarte z Zoją Olejnik za 
rozwiązane. Wydaje mę przeto ogolne wezwa­
nie, aby udzielano Sądowi lub p. dr. Margu- 
liesowi adw. w Gzoitkowie, którego się usta­
nawia kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomośei o powyz wy­
mienionym. Filipa Olejnika wzywa się, aby 
pracz niżej wymienionym sądem 8ta»ił s-ę 
lub w mny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dntu 1 
Upea 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego, a małżeństwo za rozwiązanie.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Ctortków, 12 czerwca 1921. 9542

T. 36 21/4. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego i eelem rozwią- 
zonia małżeństwa. Mycbajło Kry wyj syn 8y- 
meona i Anny, urodzony 12 marea 1879 w

Rozwadowie, gr. kat. goepedars tan ie  zamie­
szkały, ożeniony 5 czerwca 1906 z (Marją) 
Ireną Kaziów, jako żjłnierz austriacki dostał 
się w jesieni 1918 roku po rozpahnięciu się 
frontu austriackiego do niewoli włoskiej i 
tam wedle zaprzysiężonych zetnau świadków 
Mikołaja Hołduna i Wasyla Lubińskiego za- j,
chorował ciężko w obozie jeńców uieualeko \
R«ymu w lipcu 1919 roku i wakuwk tej cho­
roby miał wówezas umrzeć. Gdy yonadto od
lego czasu zaginął wzzelki mak o jego ży- =
ciu, przyjąć należy, żc zachodzi domniemanie 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę jego i 
żony Marji z Kaziowych Kiywyj w Rozwado­
wie postępowanie, ceiem uznania za zmar­
łego i eelem rozwiązania mełżeństwa. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udiie- 
lono Sądowi lab obrońcy węzła małżeńskie- »
go, którym się ustanawia dr. Łużeekmgo, »
adwokata w Stryju wiadomości o powyż wy- l 
mienionym. Myehajła Krywyj wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił s ę 
łeb w inny sposób uwiadom i o swem żyeia.
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po 
upływie 6 m ie s ię c y  iieząc od diua ogłosze­
nia niniejszej u»hwaiy w „Gazecie Lwow­
skiej" rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj 7 wriuśnia 1921. 9658

T. IV. 19/21/2. Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Jan Matu­
szczyk, syn Bernarda i Agnieszki, urodzony 
1877 r. W Międzybrodziu lipnickiem, powiat 
Biała, żołuit-rz 31 pp. od stycznia 1818 r. 
n;e dał o sobie wiadomości. Gdy zatem przy- ! 
jąć należy, że chodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 L. 2. ust, c. przeto wdrała Bię na pros- 
bę jego żony Marji postępowaniu celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogóluu 
wezwanie, aby udzielono sąiowi lub kurato­
rowi p. adwokatowi dr. Waehsmannowi w 
Wadowicacn wiadomości o powyż wymie­
nionym. Jm a  Matuszaka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1  gru­
dnia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 1  marca 1921. 9686

T. IV, 76/21/2. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznan a za zmarłego. Jan Moli, 
syn Franciszka, urodzony 18 < 9 roru w Li 
puiku, po w. Biała, żołnierz 56 pp. zaginął 
na wojnie w roku 1916. Gdy zatem przyjąć 
należy, że lachodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 L 2 ust. c. przeto wdraża się na 
prośbę jego żony Agnieszki postępowanie 
cJem  uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono bądowi 
wiadomości o powyz wymienionym Jana Moi- 
la wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się iub w mny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 28 lutego 1922 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 30 eserwea 1921, 9681

Obwieszczenie 
Naizw/sz-j.B Ogólni Igrundzinii tzłoakdw Tosarznt«a Z illeń tn ii« Kozłowi*'
Stow »łejes'.r. * o gran. poręką w likwidacji odbędzie się dma 5 października 1921 o godzinie 4 po

puiudniu w biurze Towarzystwa w Kozłowce z następującym porządkiem dziennym:
1, Sprawozdauie likwida orów z czynności i rachunków za czas od I stycznia 1914 do 3i 

grudnia 1920.— 2. Wniosek Rady nadzorczej na cofnięcie uchwały likwidacji Towarzystwa; zmianę 
firmy i prz niesienie siedziby Towarzystwa do Lwowa. Na wypadek uchwalenia powyższego 
wniosku Rady nadzorczej: 3, Zmiana statutu a w izczególncśei §§ 1, 3, 4, 10, 18, 14, 15, 19, 
20, 26, 31, 3*4, 36, 40, 41. 47, 48. 51, 52, 54, F6 58, 60, 63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 70, 72,
76, 77 78, 79, 81, 85, 86, 87, 88, 93, 104 i K 6 statutw, — 4. Wybór Dyrekcji na lat 6. —
5, Wybór Rady oasizorczej na iat 3 — 6. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1 . — 7. Wnioski członków.

Na wypadek braku kompletu, odbędzie się dnia 6 października 1921 o godz. 4 po południu 
w biurze Towarzystwa w Koziowie ponowne Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie z powyższym po­
rządkiem dziennnyra, które 1-e* względu na ilość obecnych członków większością */, głosów obe­
cnych prawomocnie obradować i uchwalać będą (§ 98 ust. ostatni statutu).

Koiłów, daia 14 września 1921,
T o w a r z y s tw o  SBallczfcow e w  K o z ło w i©  w likwidacji, stowarz. zarejestr. z ogran. pi ręka. 

A<ha Zwettier. Cnaekol . „rfler.

S  Dentystadr.Lewanfioffsiii ord. od 9—6 j>1. 
Hslifiki 7 I1 p.s

f l n l r A l l l  z m e^ ^ m i bćz. jednak  z od- 
■ ^ O j k l l J U  dzielnym  w chodem  poszukuję. 
■  Zgłoszenia do Adm. „Gazety Lw ow skiej

Kakao
bolanderski* Van rioutena w (oryginałnem
opakowaniu, jak rówcioi na wagę, poł?oss 

8k'»daie» Sjpożywt-sia
St«al«ławy Fffds-y S.

Disk teatrów  amatorskich
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Katalog utworów dramatyczajrch
Kompletny. Z przesyłką Mk. 25.

jadalne na zimę około 
100 wagonów kupi Sto­
warzyszenie spożywcze 

kolejarzy „Gsiezędnosć* Lwów 2, warstaty kulejowe.
Oferty loco stacja załadoweza w całości iub 

częściowo przyjmuje do 30 września 1921.

Z Drukami Wł, Lołińikieg

Konkurs.
Magistrat miasta Rzeizowa rozpisuje nmiejszem konkurs na posadę dru­

giego -nżymera, względnie azysteuta budownictwa miejskiago. Kandydaci winni 
przedłożyć świadectwa z odbytych studjów technicmych i zŁzouyeu egaami- 
nów państwowych, względnie Świadectwa ukończonych stu ĵow szkoły prze­
mysłowej z dłi?łu budowniczego — ewentualnie świadectwa praey dotychcza- 
zowej — metrykę urodzin — certyfikat przynaleznoś;!, świadectwo zdrowia 
i moralności, — Wynagrodsenie przyznineiu zostanie według poborów służbo­
wych dla urzęćlników^państwowych stosownie do umowy i zależn e od kwa­
lifikacji. W podaniu należy wyszczególnić stosunki rodzinne i podać warunki 
amowy. — Podunia mają być wnoszone do Magistra-u miasta Rzeszowa do 
20 września b. r.

Rzeszów, dniu 7 września 1921. MufiiBtrat.

Najskutecziiimszy środek
p r z e c i w k o

o s ła b ia n iu  I w y c ie ń c z e n iu  o rg an lsm u , 
n lem o c y i m a io u rw ls ta io l ,  (an e m jl)  b r a ­
k o w i A po ty tu , z ło m u  t ra w ie n iu  I t.

Pigułki biłotwórcze
w y r . Lab, F arm .

„Ap* Kowalski w  V v’a i « z a w i t  
■aJ.. AAAod.■-■swa 1.

S k a łek , w p ro st zd u m iew a ją cy , u ja w n ia  s ię  j n i  po 
■ a iy c ia  p ie rw sz eg o  łla b c n n . — Żądać w  aptekaeh  

1 składach apżeesaych.
Hartowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i W seio- 
dnią Małopoirk[, f. „O ZO N *. Hurtownia Materjałów 

Aptecznych, Lwów, Kołtątąja 8.

ZDROWOTNA

KAWA WOLNEGO
niezrów nana w siuanu, 
zastę . ująca w zupełności 
kawę z ia rn is  ą, w ory- 

t ginalneai opakowania
poleca

i S k ła d n ica  Spożyw cza
Stanisławy Złembińekfej

j Lwów, Fredry 9.

A zarządem Józefa Ziembińskiego.
1 onozozspi
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